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X. KAZIMIERZ ZIMMERMANN.

do objęcia rządów.
€
Ar dalszy).

‘I  Pomimo tej różnicy w usposobieniach Fry­
deryk Wilhelm I. wymacał od syna śle- 
ł>ego posłuszeństwa („obedieren nicht rai- 
tonnierenu) i naśladowania siebie w swoich 
upodobaniach.

}  ^ak nieustannie zarzuca! mu, że nie u- 
znie jeździć konno ani strzelać, a zato każe 
lobie jak błazen włosy fryzować i jest du­
piny wobec ludzi. (Arnheim, 41/42).
. A  gdy krewni w Anglii życzyli sobie mieć 

Smrtret Fryderyka. kazał ojciec posiedzieć 
|trzez ambasadora królowej angielskiej: 
ij „Soli die Kbnigin lassen eine grohsse Mer- 
fcatze mstblen, das ist sein Portret” . (Własno- 
tczny marginał króla do relacyi Reichen- 
Łeha z Londynu ąi. XII. 1728).

_ tej pogardzi© dokuczliwej wymagał
Fryderyk Wilhelm jeszcze objawów czułości 
& ^ c e j  0d Syna. <

Pewiiego wieczoru z obawy przed
k  Bowi^iSh/^ł według zwycza-
cił nioW 11111 ^dobranoc , wtedy schwy-

 ̂ za włosy i rzucił o ziemię, po- 
ru sza ł Całować nogi* i prosić o prze­

baczenie. O lada błahostkę przezywał go 
wobec służby, oficerów, znęcał się nad nim 
i bił go. (Koser, 1. c., 29). Doszło d:o takich 
scen, iż dnia. 6. października 1728 Ekyde- 
ryk zupełnie zrozpaczony odezwrał się do 
.swego przyjaciela, Borckego, „iż woli że­
brać u cudzych drzwi o kawałek Chleba 
powszedniego, aniżeli żyć dłużej w tych 
stosunkach na dworze pruskim. (Briefe Fr. 
d. Gr. eto. an die Gebruder vou Boreke. 
Fotsdam 1881, drukowane jako manuskrypt).

Gdy brutalne obchodzenie się z nitn nie 
ustawało, uplanował Fryderyk ucieczkę, 

którą też wykonał 5 sierpnia 1730 podczas 
podróży z ojcem po Niemczech południo­
wych w Steinsfurth w Badeńskiem, Schwy- 
tany i przyaresztowany, odstawiony został 
do Fortecy weselskiej, a ojciec w taki wpadł 
-gniew, spostrzegłszy go po tym wypadku, 
że tylko stary generał v. d. Mosel obronił 
go od śmierci.

A  zapalczywość ta Fryderyka Wilhelma 
wobec syna nie była bynajmniej chwi­

lowa.
Zanosiło się nawet na osądzenie na śmierć 

Fryderyka przez ojca, lecz wtedy kazała 
matka Fryderyka najstarszej siostrze jego 
rzucić się do nóg królowi i błagać go o li­
tość. Na to Fryderyk Wilhelm zaczął córkę 
bić po twarzy. Wtedy reszta dzieci" pokry­
ła się pod stół. Byłby je wszystkie obił, 
igdyby nie śmiałe _ zachowanie się guwer-

M M  H I  lei; u  ro is te ".
Znany projekt stworzenia unii osobistej 

pomiędzy Ldtwą a Saksonią i posadzenia 
na tronie wileńskim, czy też kowieńskim, 
księcia saskiego Fryderyka Knystya/iia, 
projekt chyba jeden z najoryginalniejszych, 
jaMe się wogóle wyłoniły w naszych cza­
sach, wywołał w samem Dreźnie pewne za­
kłopotanie. Prasa tamtejsza przeważnie o. 
powiiada się przeciw tej niesamowitej kom- 
binacyi, odwołując się przytem do argu­
mentu, że Saksonia już raz, mianowicie w 
X Y in  wieku, poparzyła się, jakoby na 
unii  ̂dynastycznej iz daleko zresztą bliżej 
położoną Polską. Ale znaleźU się tez i po­
plecznicy myśli włożenia wielkoksiążęcego 
kołpaku litewskiego na głowę saskiego 
księcia. Gorąco mianowicie poparł i forsu­
je tę myśl dziennik Jipsld j^Neueste Nach- 
richten” , a rozumowanie, jakie rozsnuwa 
ten organ dla uzasadnienia projektu „po­
większenia Saksonii4 o żmudkkie dziedzi­
ctwo Jagiellonów jest pierwszorzędnie zaj­
mujące, nie tyle może ze względu na sam 
pomysł, ile dla charakterystyki pojęć, któ? 
re w samym środku Europy plączą się jesz­
cze w XX stuleciu.

Punktem wyjścia dla ,JLeipzager Neuie- 
ste Nachrichten” jest pewność, że z wojny 
obecnej wyjdzie a pełnemi rękami zarówno 
Rzesza niemiecka, jako cało&ć, jak niektó­
re z większych państw związkowych. Skoro 
owe państwa, poszczególnie wzięte, mają 
się wzbogacić, dl&cz.egóżbył właśnie Sakso­
nia miała nic nie zyskać? Wiadomo, rozu­
muje organ lipski, że Prusy ukończą woj­
nę ze znacznym przyrostem swej potęgi. 
Choćby tylko unię z samookreślającymi 
się baronami kurlandzkimi można uważać 
za rzecz nie ulegającą wątpliwości. Podo­
bnież, według jnformaoyi ,,N. Ledpziger 
Nachr.“  Bawarya dozna rozszerzenia pod­
walin a w-ej jiiucy.^Jeśld aaś tak sprawy "Sto­
ją., to żądanie, aby i trzecie z rzędu co do 
wielkości państwo związkowe uzyskało no­
we źródła siły, jest samo przez się zrozu­
miałe dla wszystkich, którzy pragną dal­
szego zdrowego rozwoju nietyiko Saksonii, 
ale i państwa.

Kompetująca o Żmudź Saksonia cierpi 
już oddawna na „brak oddechu” , na „astmę 
gospodarczą” w najwyższym stopniu. Od­
czuwa to dotkliwie na swojej skórze każdy 
saski przemysłowiec, każdy rzemieślnik, 
każdy gospodarz. Saksonia jest najgęściej 
zaludnionym krajem Rzeszy, ma bowiem 
na kilometrze kwadratowym 821 mieszkań­
ców, gdy np. Bawarya tylko 91, a całe 
państwo przeciętnie 123. Brak ziemi do u- 
prawy przybiera tam już katastrofalne roz­
miary. Przeludnienie jest wprost zatrważa­
jące. Piękna Saksonia nie jest zdolna wy­
żywić swoich synów. „Jak wobec tego 
wdzięczni bylibyśmy i jak umniejszyłyby 
się nasze troski —  woła gazeta lipska —  
gdybyśmy, chociażby daleko od pnia ojczy­
stego, mogli posiadać pod zarządem saskim, 
a w i ę c  w ł a s n y ,  bogaty rolniczo teren 
ekspansyil”

Taki upragniony i wymarzony' teren — 
to właśnie Litwa.

nantld *hr. Kameke. (Tak twierdził Fryde- 
deryk. Gespr&che mit Catt, 15).

Dnia 4 września jako aresztant przywie­
ziony został Fryderyk do Kistrzyna, gdzie 
zmuszono go aby był obecny przy straceniu 
najlepszego sw7ego przyjaciela, porucznika 
Kattego, który mu do tej ucieczki dopo­
mógł, a którego Fryderyk Wilhelm I. wbrew 
wyrokowd sądu wojskowego samowolnie 

skazał na śmierć. Fryderyk, ulegając prze­
mocy, stać musiał w oknie dziedzińca, na 
którym tracono przyjaciela.

Grenadyerzy wódle rozkazu króla trzy­
mali głowę Fryderykowi przy ścinaniu Kat­
tego, aby musiał widzieć ten przerażający 
obraz —  tak później twierdził sam Fryde­
ryk. (Gesprache mit Katt, 15).

Gdy głowa Kattego spadła, Fryderyk 
krzyknął i zemdlał.

Po nieudałej ucieczce sprzedano też na 
rozkaz królewski (Preuss II, 2, 151, 156.) 
jego francuską bibliotekę i ograniczono je­
go lekturę domową do biblii, kaneyonału 
i Arndta „Wahreś Christentum” prawie u- 
niemożliwi^iio mu korespondencyę ze świa­
tem, zakazano otoczeniu jego wszelkiej kon- 
wersacyr w sprawach politycznych lub „nie- 
pożytecznych Sciences” , a nawet odebrano 
mu flet. jego ukochanego i najlepszego po­
cieszyciela.

Miasto ICiśtrzyn miało być miejscem jego

Litwa — -snuje dalej przędzę swych pra­
gnień organ nie mogącego się wyżywić 
kraiku —  przedstawia to wszystko, ozego 
Saksonia potrzebuje i czego jej brak. Nie­
wyczerpanie bogate i potężne lasy litewskie 
zaspokoiłyby od razu na długie pokolenia 
„głód drzewny”1 saskiego przemysłu. L i­
tewska ziemia, użyźniona kierowniczą in- 
tóKgencyą saskiego rolnika, dostarczyłaby 
w bród chleba. Kopalnia surowców! Pier­
wszorzędne źródło aprowizacyi! Znakomity 
teren zbytu dla saskich produktów prze­
my sio wy cli! Wobec ty cli danych zyskuje 
,,k w e s t y a s a s k o-l i t e w s k a” dla ka­
żdego myślącego patryoty znaczenie nie­
wymiernie wielkie. „ P r z y s z ł o ś ć  S a k- 
a o n i i  —  woła upojony rozsnutemi przez 
siebie perspektywami organ lipski —  1 e i  y 
na W s c h o d z i e l ” Nadarząjącą się sposo­
bność powinien, pod grozą śmiertelnego 
grzechu przeciw ojczyźnie, wyzyskać rząd 
Baski, a cale społeczeństwo winno wytężyć 
wszystkie siły, aby go w tern ogromnem 
dziele poprzeć i dopomódz do utorowania 
wspaniałej drogL ekspansyi.

W  ten sposób „nie mogące się wyżywić” 
t cierpiące na „astmę gospodarczą” państwa 
naszego kontynentu, traktowały dotych­
czas tylko kraje egzotyczne, których- mie­
szkańcy posiadają skórę koloru czarnego, 
miedzianego lub przynajmniej bronzowego 
'i okrywają ją strojem niezupełnie komple­
tnym. Europa była po za nawiasem żądz 
posiadania kolonii w stylu Coehiaiehiny. 
Ludzie w Lipsku, pragnący stworzyć sobie 
taką kolonie na Litwie, wprowadzają do po­
jęć europejskich pierwiastki zarówn o nowe. 
jak interesujące. KOR.

Rzeczy galicyjskie.
Ludowcy a Kgfo.

W  ostatnim numerze „Piasta1 wyjaśnia  
wiceprezes Koła, a członek pairtyi ludowej, 
pos. Kędzior, następstwa, jakiem i groziło 
Galicyi ewentualne atestowanie przez Koło 
opozyeyi w formie najostrzejszej, 4j. głoso­
wanie wprost przeciw budżetowi, zamiast 
nie oddania głosów za nim i usunięcia się 
z siali. Poseł Kędzior obszernie uzasiadnia ra- 
cyonalność Bitanowiiiska Koła, używając ar­
gumentów rzeczowych, iw szczególności 
stwierdza, że stanowisko przeciwne pocią­
gnęłoby zia sobą rządy be?,pa:rłamemtiame, 
gdyby budżet był upadł. W  dodiatku obja­
śnia pos. Kędzior, że wśród większości lu­
dowców, którzy uchwaliM absencyę, znaj­
dował się pos. Bojko, prezes etno-nmictwa.

Wyjaśnienia te pozwalają przypuszczać, 
że błędne są pogłoski o rzeko.mem namyśla­
niu się ludowców, czyby Koła nie opuścić. 
Oświadezenia się przeciw temu należy też o- 
czekiwać po Radzie naczelnej, która ma za­
decydować o dafeizej taktyce stronnictwa. —  
Argumenty takie, jakie wytacza pos. Kę­
dzior, wystarczą z pewnością do przekona­
nia Rady, iż tylko Wewnątrz Koła i w ra­
mach solidarności narodowej da się w Wie­
dniu pracować dla dobra powszechnego wy­
datnie i skutecznie.

aresztu, tak, iźftiie wolno inu go było opu­
ścić. Mimo ponowionych próśb nie pozwo­
lił Fryderyk Wilhelm „strasznie malpropre 
złoczyńcy” czasami nawet zaprosić gości do 
siebie lub odwiedzać ludzi. (Arnheim,
1. c. 51).

Jego zadaniem miało być zajęcie w tam­
tejszej kamerze wojny i domen.

Nie ulega wątpliwości, iż bez tej ucieczki 
i kary za nią, byłby Fryderyk Wilhelm ka­
zał kształcić swego syna w umiejętności 
gospodarstwa krajowego.

Świadczy o tem testament króla, pisany 
już w r. 1722. W  testamencie tym w szcze­
gółach przedstawia synowi, jak ma kraj 

podnieść, jak go poznawać, popierać prze­
mysł, handel i rolnictwo, jak pomnażać 
wojsko —  pod grozą klątwy ojcowskiej. 
Następnie charakteryzuje prowincyę, admi­
nistrację, politykę zewnętrzną r— a wszę­
dzie uwydatnia ogromną zapobiegliwość, 
troskliwość o dobro państwa i kraju. Testa­
ment ten przedstawia nam Fryderyka W il­
helma jako umysł prosty, wierzący, przy­
wiązany do wyznania reformowanego, czło­
wieka czystych obyczajów, prawego cha­
rakteru. Zaklinał on syna, by nie rozpo­
czynał żadnych niesprawiedliwych wojen, 
tylko zachował i rozwinął to, co otrzymał; 
—  nie wspomniał nawet, iżby mu sięrjnale- 
żał Śląsk lub Prusy Królewskie, co potem 
twierdził Fiydery

Ze spraw kościelne-politycznych.
(Godne zapamiętania. — Ukraińcy o stosun­

kach kościelnych ,w Ohełmszczyźnie).

Zwracano już nieraz uwagę na dziwne po­
stępowanie katolickiej prasy Rzeszy w  cza­
sie wojny; co poważny dziennik centr. nie­
raz pisał o Pol&ce i Polakach, to często go- 
dnę było chyba brukowego pisemka. Teraz 
słusznie mówią o wojowniczym katolicyzmie- 
niemieckim. Bo że tam różne junkierski^ 
blaty i ich poplecznicy nazywali posłów jak* 
Trąpczyńskiego, Seydę, Stychla „radykała­
mi” , tego ostatniego nawet „kapłanem nie­
nawiści” , to jeszcze wyrozumieć można, gdy 
się ma pojęcia ludzi skupiających się kolo1’ 
tych dzienników, ale że i katolicka gazeta 
staje na podobmem stanowisku, to już mało 
powiedzieć, że to niechrześcijiańslde. Od pej 
wnego czasu umieszcza „Koeln. Yolksztg.” 
artykuł za artykułem poświęcony „radykaT- 
uo-politycznemu zaślepieniu”  Polaków. 
(155, 182, 186), których piętnuje omal jako 
zdrajców. Niedawno np. w nrze 186 poro1* 
wnywała polskich posłów7 do sejmu pruskie  ̂
go i sejmu Rzeszy „z dzi^mi źle wychowa- 
ąemi, które w gniewie rozbijają stare za­
bawki, bo im matka nie chce dać nowych” . 
Zdaniem berlińskiego korespondenta koloń- 
skiej gazety opierają oni swe nadzieje na. 
tem, że Niemcy runą i polskie części Nie­
miec oderwane od niemieckiego państwa, 
połączą się „z w lelkiem Królestwmm PoN 
sknem” . Ba, nawet —  jak wytwornie drwi — 
„radykalni” Polacy marzą o cesarstwie poT- 
skiem od Bałtyku, do Morza Czarnego, a mo­
że nawet i więcej \ Na scharakteryzowanie' 
takich dowcipów chyba najlepiej można u- 

| żyć słów ks. prałata Stychla, który odpo- 
j władając na hakatystyezną mowę F. i' in^
, nych wspomniał o „pysze wojennej” , która 
nie lubi słuchać prawdy. Po przeczytaniu 
artykułu przychodzą ma myśl pogańskie sło­
wna: „vae wictas et miiserisl” . Ozy drwić z 
nieszczęśliwego narodu jest godne chrześci­
jańskiego dzfennika? Korespondent berliń­
ski ubolewa, że daremne były nadzieje, iżj 
naród polski zwróci się przeciwko ludziom 
jak Korfanty i StyChel. Napróżno działała 
łagodząco na polskich „Tadykałów” z Po- 
zinańskiego, Rada ttegencyjna, lir. Roni- 
kier i inni politycy. Według opinii „Koln.' 
Volksztg” oświadczenie posła Seydy złożo­
ne w czasie obrad nad etatem komisy i osa­
dniczej było „nienawistne, fałszywe w tre­
ści i tendencyjne” , gdyż Niemcy nie inyślą 
rozrywać „węzłów kaw i, mowy i serca w 
polskim narodzie” . „Radykalni” Polacy —’ 
konkluduje —  prowadzą niebezpieczną Bais- 
se-Politik i nie uda im się spekułacya. —  
Koszta ostajtecznie poniesie polski lud, ale 
nie agitatorzy*którzy go nadużywają” . Z 
Ładowoieniem przytacza „Kóhi. Yoik«Zitg” 
w innym numerze (182) wywody JKraju” 
(49), ubolewając przy tem, że głos jego, 
jest głdsem wołającego na puszczy. Polskie 
życie polityczne opanowała radykolna pra­
sa, w polskich frakcyacli górą są „majirady  ̂
kalniejsize elementy” . Ludziom —  jak Kor­
fanty zapewnia —  nie chodziło o Chełm­
szczyznę, lecz tylko o to, by mogli judzić? 
agitować, skandale wzniecać i tak grunt so-

Tylko, gdy o Polskę chodzi, występuje 
krzywizna:

Weńn mein Succesor sich in Preusseu 
wierdt huldigen lassen mus er es bcimlicli 
an den Ilgen und Kniphausen sagen dass 
sie in Piousisen huldigen lassen in der ge- 
schwindichkeit dlais K e i n P  o h 1 n i s e  h e r 
M a g n a t  d a b e y  erecheine und die liul- 
digung eo abgehe ais wie ich bin gehuldi- 
get worden eondem i s t e i n  P o l n i s c h e r  
Ma-gnaht dabey śst eine s c h l i m m e  eoiir 
s e q u a n c e <k& wordet Ihr im Archiv fin- 
den laese aufsuehen die huldigung von mein! 
Vatter mid grohsvatter da werdet Ihr seheir 
was das vor eine importance ist und iiich£ 
eine ceremonie- ist.

W  ten sposób zalecał Fryderyk Wilhelm I. 
syrrńwi uwolnić się od zależności cd Pol­
ski. (Wyjęte z Acta Borassica. Beborden- 
orgamsation. III. Berlin 1901. —  Instrii- 
ction K. Fr. W. I. fur seinen Nacbfolger. 17. 
D. 1722, 450).

Teraz w Kistrzynie „od rana do wieczora” 
miał Fryderyk „pracować w sprawach eko­
nomicznych” , „odbierać rachunki” , „czy­

tać akta i robić ekstrakty”. (Preuss. Frie­
dricha Jugend, 118). Jako najmłodszy aus- 
fcultator w kamerze, na najniższem tem sta­
nowisku pozostając, musiał być obecnym 
na posiedzeniach od godz. 7— l ł  i pół i 0$ 
3— 5, a wieczorem słuchać dalszych obja^ 
śnień prezydenta Miinchowa i dyrektora Hil-,



jSŁTr „GŁOS NARODU" z dnia 23 Marca 1918 roku. Nr. 69,

f>ie utwierdzać pod nogami. Po wygłoszeniu 
Bentjńuentalnej pociechy, że wywłaszczenie 
będzie zniesione, radzirPolakom, by naśla­
dowali Niemeów-katołików z czasu walki 
kulturnej. Tyle oni wtedy wycierpieli, ale 
mimo praw wyjątkowych, nio przyszło im 
inigdy na myśl, nie uważać się za obywateli 
niemieckich i zmieniać swój stosunek do 
państwa. Porównanie —  jak na pierwszy 
rzut oka widać —  w sam raz do rzeczy!

Biuro prasowe ukraińskiej rewezentacyi 
w austryae1 'm parlamencie wydało 'pismo, 
w którem udowadnia historyczna przynale­
żność Chełmszczyzny do Ukrainy i zarzuca 
Polakom (hr. Szeptyckiemu i legionistom) 
tendencyjność przeprowadzania statystyki 
w C h e ł m s z c z y ź n  ie. Mówiąc o stosun­
kach kościelnych w chełmskiej ziemi, zape­
wnia, że katolicy tamtejsi to nie Polacy, lecz 
ukraińcy. Katolicyzm nie mógł się rozsze­
rzać po wsiach, ponieważ obawiano się go 
jako pomostu wiodącego do polonlzacyi. —  
„Gdy (więc) przez odłączenie od Polski kraj 
przejdzie wyłącznie pod ukraiński wpływ i 
nie trzeba się będzie obawiać polonizacyi, 
to dopiero wtedy stworzy się możliwość 
skutecznej pracy dla katolickiego unickiego 
kościoła w kraju i po za nim".

Peem.

Ustawi i (tra. *  t w i s e j . ,
Rząd przedłożył w parlamencie na wzór 

niemiecki ustawę wprowadzającą obowiązek 
powszechnej służby pomocniczej w całej Au- 
stryi. Ustawa podobna w Niemczech zosta­
ła już dawno uchwalona i zastosowana. Obe­
cnie przyszła kolej na Austro-Węgry, aby 
ałożyć tę ostatnią może ofiarę na ołtarzu 
wojny.

Dla zapoznania czytelników z postanowie­
niami nowej ustawy podajemy najważniej­
sze jej przepisy.

Wedle §. 1 do przymusowej służby pomo­
cniczej są obowiązani wszyscy m ę ż c z y ­
ź n i  w wieku od lat 17 do 60, oraz k o b i e- 
t y  od lat 19 do 40. Służba pomocnicza mo­
że być wykonywana hietylko dla potrzeb 
państwa, ale także dla potrzeb krajowych, 
powiatowych, lub gminnych, a nawet na 
rzecz osób prywatnych, pracujących dla do­
bra publicznego.

Nie podlegają ustawie obcy poddani, woj­
skowi, urzędnicy wszelkich dykastęryi pań­
stwowych j  autonomicznych, członkowie 
związków ustawowych (radni miejscy, człon­
kowie izb handlowych i t. p.), funkeyona- 
ayusze rad powiatowych, księża, notaryusze, 
oraz nauczyciele szkół publicznych, wresz­
cie pozostający w więzieniach i szpitalach.

Powołanie do służby następuje dopiero, 
o jłe  przez d o b r o w o l n e  zgłoszenia za­
potrzebowanie danych pracowników nie zo­
stanie pokryte. Dlatego najpierw ma nastą­
pić zawsze wezwanie do dobrowolnego zgła­
szania się. Osobne rozporządzenie unormuje 
z  jakich gałęzi pracy mogą być powoływa­
ni pracownicy na mocy powyższej ustawy, 
oraz które gałęzie pracy zostaną ąpnane za 
konieczne do utrzymania w interesie dobra 
publicznego. Zasadniczo praca ma być przy­
dzielona tylko w miejscu zamieszkania, albo 
w  pobliżu tegoż, tak aby nie potrzeba prze­
nosić gospodarstwa domowego. W  obrębie 
armii operujące] można podejmować^ pracę 
tylko wyjątkowo i to zawsze poza linią o- 
gnia. Kńżda praca udzielona na podstawie 
niniejszej ustawy ma warunkami płacy od­
powiadać warunkom dotychczasowych za­
robków powołanego. W  razie powołania sta- 
wić,sie należy najdalej do 14 dni od dnia po­
wołania. >i

W  razie podjęcia pracy na mocy powoła­
nia. obowiązują'co do jej warunków praw­
a c h  wsrr^tkie przepisy odnoszące się do

lego. Ojcu \ałeżało bardzo na tern, by się 
nauczył „ekonomii z fundamentu** —  kazał 
więc przedkładać mu stare papiery, pozostałe 
w archiwum po margrabim kistrzyńskim, 
bracie elektora Joachima II, jednypa z pierw­
szych niemieckich książąt, który miał zmysł 
i zrozumienie budżetu państwowego.

Według rozkazu z dnia 21. VT[J. 1731 r. 
musiał Fryderyk nie tylko brać udział w 
posiedzeniach rady, ale i objeżdżać liczne 
domeny. Za każdym razem towarzyszył mu 
jeden z radców kamery celem pouczenia 
go i udzielenia mu odpowiednich objaśnień 
w gospodarstwie praktyeznem. Towarzysz 
ten musiał go uczyć, jak się prowadzi go­
spodarstwo, jak należy orać, wozić i roz­
rzucać nawóz, uprawiać i zasiewać rolę —  
przytem pokazać mû  różnicę ^m iędzy do­
brem a złem gospodarstwem, aby sam się 
na tem umiał poznać i mógł sobie wyrobić 
sąd. Dalej ̂ udzielał mu nauki o chowie bydła,
0 warzeniu piwa, a zawsze podczas podróży 
musieli z nim urzędnicy pilnie dyskutować
1 wykazywać, dlaczego to lub owo się Stało, 
czy by nie można było zrobić inaczej i lepiej 
Winni’ oni byli objaśnić mu, jak postępują 
dzierżawcy, aby mogli zapłacić czynsz, jak 
wszystko zamienia się na pieniądze i jaki 
mi sposobami. Jeden z urzędników miał na­
kaz tak kierować następcą tronu, aby ten 
sam o wszystkie pytał się sprawy i sam 
się gruntownie informował o wszystkiem. 
(Stadelmanm Friedrich Wilhelm I, 195).

(Ciąg dalszy nastąpi).

pracy dobrowolnej. Istnieje więc obowiązek 
odszkodowania w razie przedwczesnego po­
zbawienia pracy, płacenia wszelkich ubez­
pieczeń, zwrotu kosztów podróży na miejsce 
wyznaczonej pracy i t. d.

Dla przeprowadzenia ustawy utworzona 
zortaje komisya państwowa, jako jej orga­
na komisje krajowe i gminne. Wszyscy 
pzłonkowie tych komisji powoływani są 
przez mianowanie. Komisy o te pracują jako 
organa nadzorcze i rozstrzygające, w porząd­
ku instancyi. Do ich kompetencji należą 
między innymi: oznaczanie wysokości płac, 
warunków pracy i t. p.

Ostatni ustęp ustawy zawiera postanowie­
nia odnośnie do militaryzowania zakładów 
przemysłowych. Każdy zakład uznany za 
koniecznie potrzebny w interesie państwa 
lub publicznym może być uznany za zakład 
przymusowej pracy (Pfiiechtbctrieb).

Właściciel zakładu w ten sposób zmilita­
ryzowanego musi go dalej prowadzić, > a 
wszyscy pracownicy bez ■względu na granicę 
wieku przepisaną tą ustawa muszą swą pra­
cę dalej wykonywać. Dla iego nadzoru zosta­
je utworzona osobna komisy a złożona z ofi­
cera, przedstawiciela min. ©brony kraj. urzę­
dnika, sędziego, oraz po 4 zastępców przed­
siębiorców i pracowników. Nadto może mi­
nisterstwo obrony kraj. wyznaczyć państwo­
wego kierownika zakładu.

Taki urzędowy kierownik ma prawo na­
kładania na persona! kar dyscyplinarnych 
w kwocie do 400 kor. lub 14 dni aresztu. Za­
kłady pracujące na rzecz wojskowości otrzy­
mują zarząd woiskowy.

Do ustawy tej zostanie wydany jeszcze 
szereg rozporządzeń, l^tóre mają unormować 
rożne szczegóły.

ceprezesem Piotra Szymborskiego, na. członków 
komitetu Dra Antoniego Gaszyńskiego, Eksce­
lencję Witolda Hausnera, Józefa MęcińsMego, 
Władysława lir. Mycielskiego,' Dra Franciszka 
Paszkowskiego, Dra Stefana Skrzyńskiego, Sta­
nisława hr. Wodzińskiego i Ludwika Żeleń­
skiego.

Z ORGANIZACYI CECHÓW KRAWIE­
CKICH. Na podstawie uchwały krajowego wie­
cu odbyło się zebranie, celem założenia spół­
ki krawieckiej. Zebranie zagaił prezes komite­
tu krajowego, p., Górka, poczcm jvrzystąpiono 
do założenia spółki krawieckiej, celem umoili-

POLSKI PIANISTA NA OBCZYŹNIE. W po­
łowie marca wystąpił we Wrocławiu pianista 
Bronisław Pożniak ze swą uczennicą, hr. Danc- 
kelman. Koncert przy przepełnionej sali przy­
niósł polskiemu pianiście pełne powodzenie i 
uznanie prasy, która nie szczędziła gorących 
stów pochwały. Koncertanci wykonali wspól­
nie na dwa fortepiany koncert C-dur Bacha, 
Es-dur Mozarta i cp. 566 Brahmsa. Wedle 
słów prasy śląskiej i berlińskiej, p. Poźniak 
zdobywa sobie w Niemczech pierwszorzędną 
markę jako pianista.

Na z w a  ż y t o m ie r z a  —  p r a g ie r m a ń -

Od Wydawnictwa.
Do administracji naszego dziennika napły­

wają ustawiczne zgłoszenia o gratisowe egzem­
plarze „Głosu Narodu" dla zrzeszeń, instytucyj 
t t  d.

Brak papieru, skontyngentowanego tak, ie  
pokrywa ledwie najkonieczniejsze zapotrzebo­
wanie dziennika, uniemożliwia nawet sprzedaż 
numerów pojedynczych. Wobec tego jesteśmy 
i  przykrością zmuszeni do zaznaczenia, te  
e g  e m p l a r z y  b e z p ł a t n y c h ,  mimo naj­
lepszych chęci, u d z i e l a ć  n i e  m o ż e m y .

tc R O N I  KU.
SOBOTA
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Wschód słońca o godz. 5 38 r. 
Zachód „ „ 5 54 w.
Długość dnia godz. l i  m. 20.

Z miasta,
ZNOWU NIEMA CHLEBA. Z powodu bra­

ku mąki i nieotrzymania należnego kontyn­
gentu, piekarzom mąki nie wydano. Brak chle- 
ba odczuwać będziemy przej ldlka dni, t. j. 
w piątek, sobotę, niedzielę i, poniedziałek, od 
22 do 25 b. m. Tyle magistrat.

Jak się dowiadujemy, dla ludności żydow­
skiej nadeszło 4 i pół wagona białej mąki na 
święta. Dla katolików ma nadejść 4 wagony. 
Zapytać trzeba, jaki procent w Krakowie jest 
żydów, a jaki katolików i czy przydział temu 
odpowiada.

PROJEKT WEWNĘTRZNYCH URZĄDZEŃ 
NA WAWELU. Kierownictwo odnowienia zam­
ku na Wawelu komunikuje nam, że na stałej 
wystawie projektów odnowienia zamku usta­
wiono model urządzenia jednej ze sal Zamku, 
projektu p. Wojciecha Jastrzębowskiego. Jest 
to sala II, posiadająca znany zwiedzającej pu­
bliczności kominek Zygmunta III, wykonana 
w jednej dziesiątej naturalnej 'wielkości ze 
wszystkimi szczegółami (strop, posadzka, de- 
koracya ścian, meble i t. p.).

Model sprawia wrażenie zupełnej rzeczywi­
stości Wystawa otwarta jest codziennie od ra­
na do zmierzchu za wstępem 20 hal od oooby, 
wejście w bramie wjazdowej do arkadowego 
podworca..

„MARYA LESZCZYŃSKA" Tadeusza Kon- 
czyńskiego. Kroniki historyczne milczą o tom, 
co było przyczyną, dlaczego Marya Leszczyń­
ska po kilku latach szczęśliwego pożycia z 
Ludwikiem XV, usunęła się w zacisze L pro­
wadziła życie pustelnicy. Autor odsłania nam 
dramat psychologiczny* Maryi, opierając swoją 
intuicyę na szczegółach historycznych, które 
podają nam dziejopisarze, a zwłaszcza Nolhac 
w swem dziele „Louis XV et Marie Leszczyń­
ska". Teatr uczynił wszystko to, co było mo- 
żliwem do zrobienia w dzisiejszych warunkach. 
Suknie stylowe dla p. Zahorskiej, która kmije 
tytułową rolę, wykonanę według wzorów por­
tretowych Maryi Leszczyńskiej.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni­
kują: Dzisiaj po południu „Zbójey“, wieczorem 
t,Baron Kornel" z p. Lelewiczem.

Jutro wznawia dramat ludowy „Flirt" M. 
Bałuckiego z pp. Bilińską, Czechowską, Kol- 
man, Czajkowską, Kucharskim, Stępowskim, 
Boehlkera, Berskim i Topolskim w Tolaćh głó.- 
wnych. Reżyseruje p. Ludwik Czarnowski.

DAWNY RESURS KRAKOWSKI. Dnia 17. 
b. m. odbyło się Walne Zgromadzenie człon­
ków Dawnego resursu krakowskiego, na którem 
wybrano prezesem hr. Alfreda Potockiego, wi-

wicnia egzystencyi zdolnym rękodzielnikom. SKA. W opisie Ukrainy powiada „Danriger 
Opracowano statut, który został jednogłośnie Ztg.“ , że nazwa Żytomierza (Shitomir), Stolicy 
uchwalony. Po podpisaniu deklaracji przyślą- j Wołynia, jest pochodzenia giermańskiego i 
pienia, wybrano zarząd. Założona spółka kra-1 prawdopodobnie odnosi się do jednego z Ware- 
wiecka będzie z końcem marca b. r. otwartą, j "ów. To odkrycie — zauważa żartobliwie „Ku- 

DEMORALIZACYJNE SKUTKI WOJNY, j r-*.cr Pozna;ńskiu — zawdzięczamy niechybnie 
Inspektorzy policyjni Rychowicz i Buryło wpa-j *°i metodzie, wedle której Jafet, syn Noego, 
dli na trop dziwnego stowarzyszenia. Nosiło ^ył pierwszym Niemcem, którego nazwisko na-
nnfł na7WA lunińclra lCZy pLflĆ. Ja-Fctt.ono nazwę łacińską. „Cognovi terras mundi". 
Do towarzystwa należeli sami młodociani zło­
dzieje, wśród których, obok zawodowych już 
przestępców-, znalazło się także kilku uczniów 
szkół średnich. Prezesem klubu był swego ro­
dzaju autor. Napisał on i wydał, wybitą pi-

leży p
WOJSKO POLSKIE NA UKRAINIE. Wczo­

rajszy ,,Czas" przynosi następujące wiadomości 
o korpusie gen. Stankiewicza, .stojącym na 
Ukrainie: Kilk©tysięczny korpus gen. Stankie­
wicza składa się z 4 dywizyj strzelców, jednej
lin-iff.m* I-n al . ir-iri *> i T__J A___ 1__§smem maszynowem, nowelkę o przygodach brygady kawałoryi, 2 i pół brygad artyleryi. 

trzech złodziei, p. t. „Karpaty". j W ostatnich dniach (7 marca) niespodziewa-
Zdemoralizowani chłopcy trudnili się kra- nie srę powiększył dwoma pułkami piechoty, 

dzieżą różnych przedmiotów po mieszkaniach kompanią saperów i techniczną. Z Sorok, gdzie
prywatnych. Ostatnio okradli prawie doszczę­
tnie mieszkanie kupca Ungera penzy ul. Pań­
skiej 1. 4.

stał dotąd, ruszył ku Humaniowi, minąwszy 
Winnicę i przeszedłszy Boh. Zaptrowiantowanio 
i wyekwipowanie są w stanie bardzo dobrym.

Coraz bardziej mnożące się przestępstwa Korpus gen. Stankiewicza jest punktem kon-
wśród młodego pokolenia (członkami wspo­
mnianego towarzystwa byli chłopcy w wieku 
od 11— 17 lat) są objawem demoralizacji, ja­
ką niesie ze sobą wojna. Fakt, iż w bandach 
włamywaczy znaleźli'się także i byli ucznio­
wie, jest po^ażnem ostrzeżeniem na przy­
szłość.

Z UNIWERSYTETU. P. Tadeusz Maryan

centracyjnym, około którego zbierają się zre­
sztą coraz nowe oddziały polskie.

Również dzienniki lwowskie podają garść 
wiadomości o tym oddziale, o którym dotąd 
brakowało bliższych informacyj, a mianowicie, 
że podobnie, jąjt i gen. Dowbor-Muśnioki, po* 
stanowił zawrzeć i gen. Stankiewicz umowę 
z Niemcami. Na decyzję te wpłynęło głównie

Nowina Krasuski, rodem z Ciężkowic w Gali-J stanowisM jego żołnierzy, którzy oświadczyli 
cyi, uzyskał na tutejszym Uniwersytecie sto Ał% — n ’";nr'” łl4“ 4 r,u ni‘»
pień magistra farmacyi.

Z Polski i  ze świata.
MORDERSTWO RABUNKOWE W E LWO­

W IE. Zbrodniarze, którzy zamordowali kupca 
Freundlicha i jego żonę, oraz ich wspólnicy, a 
jest ich kilkunastu, zostać jut ujęci Wszyscy 
przyznali się do winy i opisali przebieg dokona­
nej przez nich zbrodni. Od wielu miesięcy pro­
wadzili oni z zamordowanymi „interes": oni 
kradli, a Freundlichowie nabywali od nich 
skradzione* rzeczy. Krytycznej nocy, około g. 
2, przyszli znowu z łupem. Jeden z nich, Buha-

się, że za Dniepr nie pójdą i nie połączą się

PODOBIZNY WODZÓW POLSKICH. Ostatni 
numer „Tygodnika Eustrowanego" przynosi 
reprodukcje podobizny generała Dowbór-Mu-
śnickiego, generała' Eugeniusza de Hoenning- 
Miehelisa i gen. Leśniewskiego, Są to pierwsze 
antentyczne zdjęcia głośnych dziś dowódców 
polskich i dla ich charakterystyki zewnętrznej 
stanowią interesujący mat ery aL

PIEKARNIA HR.* OPPERSDORFFA. Pisma 
śląskie donoszą: R t . Oppesrsdorff, poseł do
parlamentu, zamierza wybudować w Głogówku 
wielką piekarnię, któraby zaopatrywała cały 
obwód przemysłowy Górnego Śląska w chleb.

jewr, zirytowany, ie  Fremdlitli wyzyskując ey- j,od bll(iowę fa,hryW zakupił w Głogówku obok
tuacyę, chce ich oszukać, rzucił Bi? na niego s âCyj kolejowej 150 mów ziemi Hrabia samie- 
z nożem. Ponieważ Freundlich rozpaczliwie się ..........
bronił, przyszedł w pomoc Buhajewowi Waluch 
i teraz dopiero, powaliwszy ofiarę na ziemię, 
zadali jej śmiertelne pchnięcie nożem. Gdy na 
krzyk męża wbiegła do sklepu żona jego, rzu­
cił się na nią jeniec Jakowiew i udusił ją.

Co i ile ukradli zbrodniarze z mieszkania 
Freundlichów, nic zdołano jeszcze ustalić; w  
mieszkaniu ich i w sklepie znaleziono olbrzyma 
magazyn rzeczy, oczywiście pochodzących z 
kradzieży.

WIECZÓR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY.
W dniach 28 i 24 b. m. odbędzie się w Bochni 
interesujący wieczór dla dzieci i młodzieży, u- 
rządzony przez znaną autorkę, Zofię Rogoszó- 
wnę, Józefię Rogosz Pfeńkowską, art. dram.

i p. Janusza Kozłowskiego, art. dram. Na 
program złożą się oryginalne utwory autorek: 
bajki, wiersze, monologi i t. p. Poprzedzi po­
gadanka z pyzyrody z 40 obrazami świetlnymi 
Wieczór ten będzie powtórzony w czasie świąt 
w Zakopanem.

TRZY LATA WIĘZIENIA ZA MOWĘ. „Ga­
zeta Kielecka" donosi: Włościanin ze wsi Pie- 
czonogi pow. kieleckiego, p. Przybycień, b. 
Wydawca „Ludu Miechowskiego", został ska­
zany wyrokiem sądu wojennego w Kielcach 
na trzy lata więzienia za wypowiedzenie mowy 
i udział w manifestacjach. Skazany rozpoczął 
już odsiadywać kairę w Chęcinach.

NIE TRACĄ GŁOWY. Z Piotrkowa donoszą: 
Około 2000 żydów zabrało się do produkowa­
nia nici, jako przemysłu domowego. Obliczono, 
że zarabiają oni przeszło 200.000 koron tygo­
dniowo. Z tego powodu dwie tanie kuchnie ży­
dowskie mają byó zamknięte, bo nie mają 
klienteli.

ŻYDZI U MINISTRA. Żydowskie towarzy­
stwo pracy społecznej w Warszawie zwróciło 
się do kierownika ministerstwa, p. Janickiego, 
z prośbą o polecenie zdjęcia z parku Łazien­
kowskiego napisu: .,Wejście dozwolone jedy­
nie w ubraniu czystcm, porządnem i europej- 
skiem".

ZWINIĘCIE ŻYDOWSKIEJ KASY STU- 
DEN<5KIEJ. Pisma warszawskie donoszą: Ist­
niejąca przy politechnicę warszawskiej żydow­
ska kasa „Wzajemnej pomocy" studentów, zo­
stała zwinięta, ponieważ żaden profesor nie 
chciał zostać opiekuje®1 tej organizacji syoni- 
stycizno-naeyonaltetycznej, a bez opiekuna ka­
sa -— podług ustawy — istnieć nie.może.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W CYRKU. 
„Goniec Wielkopolski" donosi: Podczas przed­
stawienia w cyrku w Oldenburgu, wskutek 
niedostatecznego przymocowania przyrządu gi­
mnastycznego spadły trzy siostry, Błumenfel- 
dówny, gimnastykujące równocześnie. Dwie 
zginęły na miejscu, a trzecia połamała ręce.

psuł się homor komiwojażerowi, gdy po roz­
staniu się z nową znajomą zauważył, iż wrazi 
z nią ulotnił się i jego portfel z 6009 marek.

ZAKAZANA UROCZYSTOŚĆ. W Zagrzebia 
miała się odbyć wielka uroczystość chorwacka 
z okazy i 100 rocznicy urodzin wielkiego poety 
narodowego chorwackiego Piotra Preradowi- 
cza. W uroczystości wziąć mieli udział dele­
gaci z Dalmacji, Bośnai, Istryi, Krainy. CzecK 
i t. d. Uroczystość została wskutek interwent 
cyi Budapesztu i Wiednia zakazaną.

OFIARY. Na Sekcyę opieki nad żołnierzem 
Polakiem K. B. K. złożyli w biurze Sekcyi 
Opieki nad żołnierzem Polakiem, ul. Fran* 
eiszkańszka 1. 4 : p. Wacław Anezyc
50 K, hr. Zamoyska 20 K, k«. Piotr Mańkowski 
20 K, p. Marya Raczyńska 7 K, p. Leon Bo­
cheński 7 K  70 h.

Na internowanych legionistów ofiarował hr< 
August Krasicki 500 K.

rza wszystko zboże ze swoich posiadłości wy­
piekać podług nowej metody: Żyto niema być 
mielone, tylko moczone i gniecione. Koleją i 
wozami automobilowymi ma być chleb rozwo­
żony po całym obwodzie przemysłowym. Plan 
hr. Oppersdorffa spotkał się z energiczną opo- 
zycyą cechu piekarskiego Królewskiej Huty, 
który wniósł protest do wyższej instancyi, aby 
hrabiemu zabroniono wybudowania zamierao- 
nej fabryki.

MANIFESTACYA. W związku z  eytuacyą 
obecną wystąpiły wszystkie słowiańskie Sto­
warzyszenia nauczycielskie, a wśród nich gal. 
To w. naucz, szkół wyższych, z „Reióhsver- 
band der Mittelschułlekren", mającego swą 
siedzibę w Wiedniu.

O UWOLNIENIE CARA. Na posiedzeniu so­
botnim francuskiej Izby deputowanych sklaro­
wały sie gwałtowne ataki przeciwko ministro­
wi spraw zagranicznych Pichomowi, ponieważ 
coraz jaśniej występuje na jaw zamiar k mUcyi 

^uwolnienia cara za pomocą Japończyków  i u- 
tworzeńia na Syberyi rządów carskich pfrzociw 
bolszewikom.

FAŁSZYWY IBSEN. Na półlcach księgar­
skich w Londynie, pojawił się przed kilku mie­
siącami rzekomo nowy utwór Ibsena, mający 
byó dalszym ciągiem ,,Upiorów", a noszący 
wcale nie ibsenowski tytuł: „Rzeczy realne". 
Utwór ten wystawiono teraz na scenie miłego 
teatrzyku „Ćourt", na jedneim ,z przedmieść 
Londynu, przyczem wyszedł na jaw jwawdziwy 
skandaRliteracki Oto, gdy po skończeniu sztu­
ki zapadła kurtyna, wyszedł na proscenium 
zpany wydawca londyński i nakładca „Rzeczy 
realnych" Augustiiin Fryera i oświadczył, ie nie­
które części utworu on sam napisał, niektóre 
jednak rzeczywiście pochodzą z pod piórą Bt>- 
sena, a otrzymał je od zmarłego konsula Bra- 
elstada. Oczywiści© t^ o  już sprawdzić nie bę­
dzie można, ale wszystko wskazuje. ^  ***> 
odziedziczenie skryptu po Jbseijis Jsst wymy­
słem Fryen&a, celem o?toui<?Aa choć w pewnej 
części jego szwindlu- Sama sztuka jes>t utwo­
rem sensacyjny”1 w najgorszym stylu, w guś­
cie, j&k «ię samo przez się rozumie, zupełnie 
Ibsena niegodnym.

Z JEROZOLIMY DO WARSZAWY. Przed 
zajęciem Palestyny przez Anglików, pozwolo­
no kilkudziesięciu żydówkom i dzieciom Ich 
wyjechać, do mężów, ojców lub krewnych w 
Europie, będących poddanymi niemieckimi łub 
austro-wegieirskimi. Jedna z tych kobiet przy­
jechała w tych dniach do Warszawy, odbywszy 
całą podróż z Jerozolimy koleją żelazną.

OKRADZIONY AMANT. Pewien komiwoja­
żer z Wrocławia zawarł na ulicy znajomość 
z jakąś damą, z którą się wybrał do Katowic. 
Cały dzień upłynął im bardzo przyjemnie w ró­
żnych lokalach śniadańkowych i dopiero ze-

SKŁADKI ZŁOŻONE W  ADMINISTRACY1 
„GŁOSU NARODU"

NA SZKOŁY POLSKIE W ZIEMt CHEŁMSKIEJ 
I NA PODLASIU. Młodzież zebrana na nabożeń­
stwie na Wawelu za sprawę narodową złożyła 
121 K; i 1 rs.; Parafia Kościelisko obok Zakopa­
nego 100 K; Feliks Mirkowski 100 K; Dzieci szkol­
ne z Łęgu ad Radagoszcz 15 K 10 h; M. Mauth 
rerowa 50 K; J. Przesmycka 20 K; Dr Br Heł« 
ezyński 6 K; Dziatwa szkolna % Krzeszowic 22 K 
73 h.; W Br. Lipowski 20 K; Koło T. S. L. w Ke­
tach 38 K 39 h.; Parafianie w Jodłowniku 112 Kj 
Sodalicya Maryańska Pań w Zakopanem 100 K; 
Z powodu przeniesienia por. Dra Al. Senkowskie*

 okazyi___
nifestacyi w dniu 18. lutego; Ks. Fr. Sitko 200 K, 
jako część dochodu z wieczorku, urządzonego w 
Rabce ku czci T. Kościuszki przez „Stow* dzie­
wcząt** 1 część dochodu % jasełek, urządz. przei 
to samo Stowj Wróblewska 20 K; Parafia Rabka 
500 K; Ks. El Kotula 50 K: Parafia w Borku 
Starym 360 K; J. Mroczek 5 K; Dr St. Jaugustyn 
5 K za odznakę, otrzymaną od pr. L. Rydla; 
OO. Franciszkanie z Kalwaryi Pacławskiej i pa­
rafianie tamtejsi 100 K; Ks. T. Kędzior 10 K; 
Z. Nowakówna 18 K 60 h., jako dochód z odczytu 
p. Tyralskiej; Parafia Nowosielice kozickie wrai 
z kz. prób. T. Dziedzicem 200 K; Urząd parafialny 
w Mrowli 400 K; Urząd parafialny ob. łac. w Ja- 
mierzu 801 K, zebrane podczas manifestacji dnia 
8. marca br.; Ks. J. Podmokły 10 K; K&. J. Cia- 
snocha w Gniewczynie 80 K od kilku osób; P, 
Roźenko 20 K; N. N. z okazyi imienin Dra J. Le­
wickiego 2d K; Stan. Stępińscy 20 K zamiast 
wieńca na trumnę śp. K. Dubieńskiego, Ks. A. 
Bihnaki 16 El 80 h„ złożone przez uczenice Ilb. 
wydz. szkoły żeń. w Bochni, zamiast wieńca na 
trumnę ewej koleżanki śp. Wł. Brzezińskiej: Miecz, 
Borowiecki 4 K.

Nauka, literatura, sztuka.
„ZWIĄŻEK KULTURY TEATRALNEJ" 

Pod powyższą nazwą powstał w Berlinie Zwią̂  
zek, założony przez giromo osób ze sfer lite* 
rackieh i artystycznych. Członkiem może zo­
stać każdy, kto się interesuje teatrem.

Na inauguracyjnem zebraniu, wyjaśniając ce­
lo i zadanie Związku* oświadczył znany publi* 
cysta i poseł pa l̂amentajny, Henryk Sztłlz: 
Dzisiaj wMa teatralny zdany jest na * łaskę I 
niełaskę przedsiębiorcy teatru i jego samowolę* 
Najwyższą instancyą przy układaniu reper­
tuaru jest... sprawozdanie kasowe. Miejmy na-t 
dzieję, że (Męki organizacji otrzyma publicz­
ność teatralna władzę oddziaływania na kieru­
nek teatru i rozwój kultury. literat Stefan 
Grcssm&n rzekł: Najcenniejsze nieraz utwory 
usuwa się z repertuaru, bo nie robią kasy, a 
popiera się lichą robotę teatralną, byle utwór 
ściągnął publiczność. Niejeden rzetelny talent 
dramatyczny ginie, bo brak mu poparcia; nie­
jeden z uznanych już autorów scenicznych wa* 
ha się rzucić na ,,va banąue" swoją nową 
śztukę i woli! ją wystawić gdzieindziej, niż 
na berlińskiej scenie. Wśród wielu teatralnych’ 
recenzentów i publiczności teatralnej panńjc 
zupełna dezotryentacya. Należy, aby wiedzieli 
o tem, że im bardziej zadowolony jest autor 
t  dzisiejszej publiczności, tem mniej zadowolo­
ną będzie przytezość z twórczości tego autora* 
Dążeniem naszem stworzyć publiczność, któ­
ra pragnie dobrych przedstawień teatralnych. 
Artysta marzy o publiczności, która potrafi 
go zrozumieć i ocenić.. Cóżby się było .stałą 
% twórczości Wagnera bez organizacji stow&j 
rzysaeń wagnerowskich i kultu „wagnerzy- 
stów", co z twórczością Ibsena, GeoŁardt^ 
Hauptmanna, Hofmansthała, bez ,rWałnoj sce  ̂
ny“? Chcemy w k&żdem mieścw ■aałoż] ć ogni-j 
eko przyjaciół teatru. Kirdyś przecie skończyj 
rię ta wojna i pokój, a wówczas iu-<
dzie zechcą wtywać żyda, nastanie «*fcwSo sza-̂  
Icmąj pracy* i szalonej gonjhłT »  atciechanaŁ)̂  
iłedhoi drugmnńyg^isip^^wojowi arystycz-j 
dego teatwt. 1 na ten właśnie okrefl powinni*1 
żmy gromadzić doborową publiczność teat;raj*j 
ną i powiększyć jej kadry przez wyszkolenia!) 
jej w tym kierunku.

Inni mówcy wskazywali na wielkie znaczenie 
społeczne, jakie miał teatr w starożytnej Grei 
cjd, a potem jak, znaczną rolę przyznał wido* 
wiekom teatralnym Kościół katolicki w śre* 
dnlch wiekach. Prezes Związku artystów scen w 
eznych wystąpił energicznie przeciw oddawaj 
niu teatrów w dzierżawę prywatnym przedsięJ 
biorcom, zaczem wykazywał, żo tylko ukrajo-j 
wienie Jub umiastowienie teatru może tę wa  ̂
żną instytucyę kultury narodowej sztuki utrzy* 
mać na wyżynie, jaka jej przystoi. „Związek 
kultury teatralnej — dodał on — działać hęj 
M e  w całych Niemczech i z naciskiem <J#3^ 
będzie do tego, aby uwolnić teatr od 
tnej ispekulacyfi rozmaitych pnzedlsięĥ o1̂ 0^

— ni hi

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
—  Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, — 

m Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
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fi schroniska dla biednych matek.
Otrzymujemy następujące pismo;.
tUtbek hu. H. Sienkiewicza Sekcyi Polsk. 

Zwózka Niewiast katol. przebył pierwsze mie- 
giąije r. 1917 jeszc-ze w trudnych warunkach 
OŁtuezkaniowych przy alei Krasińskiego 1. 14. 
jło§ś&ro po wielu poszukiwaniach pomieszczono 
gtffeek w dwupiętrowym domu z ogródkiem 
pr.y ułky Szlak 1. 61., dokąd po przeprowa­
dzeniu adaptacji przeniosła się dziatwa z koń­
cem maja. Niemowlęta wtenczas pozostawały 
psd epi-Ką Sióstr zakonnych 'Rodziny \!aryi 
Kh-rowniftwo >ygb-juczne spoczywało w rę­
kami Dsa Komorowskiego. Obecnie objął je dr. 
Michałowicz, specyalista w dziedzinie hygieoy 
dziecka. Z końcem r. 1917 Sekcya znalazła się 
wobec przykrej konieczności rozstania się z 
Siostrami Rodziny Maryi i zastąpienia ich za­
rządem świeckim. Od nowego roku, nowy Za­
rząd Objął swe ciężkie obowiązki i wśród wielu 
trudności dąży do coraz większej sprawności

W ciągu r. 1917 było w 52óbku zapisanych 
dzieci 106 (49 chłopców, 57 dziewczynek). Mat­
ki zabrały do domów 29 dzieci. Do Zakładów 
rośny di przeniesiono 10 dzieci. Zmarło dzieci 
£5 (chłopczyków 12, dziewczynek 23). Dni in­
stytutowych było 11.721 — przeciętnie na 
dzioń 82 dzieci. Wiek dzieci od kilku tygodni, 
czasem od kilku dna, do lat 8-ch. śmiertelność 
dzieci moie się wydawać bez komentarzy, prze* 
iraźającą a rezultaty ratunkowe wobec niej 
marne. Rzecz jednak nie przedstawia się tak 
beznadziejnie. Przeważna liczba zgonów przy­
pada bowiem na HI. kwartał r. 1917, kiedy w 
Krakowie panowała epidemicznie czerwonka a 
śmiertelność dzieci w szpitalach dochodziła do 
*35%. Zważywszy przytem wycieńczenie i zły 
«tan odżywiania poprzedniego prawie wszyst­
kich niemowląt i ich matek przed przyjęciem 
ich do Żłóbka, śmiertelność ta, choć smutna, 
nie wyda sic już tak groźną.

Dziś już mamy 40 niemowląt w naszym Za­
kładzie. Dzieci dostarcza Książęco Biskupi Ko- 
miitet, Magistrat i Kliniki. Dużo też kobiet dzie­
ci do nas odnosi Kliniki dostarczają najwięcej 
nutek, z powodu przepełnienia przedwcześnie 
wypuszczonych z lekarskiej opieki, a któreby 
trzeba przyjąć wraz z dzieckiem dla zabez­
pieczenia im jeszcze kilku tygodni odpoczynku 
i dobrego odżywienia. Niestety, Żłóbek dla ta­
kich nieszczęsnych matek niema dosyć miejsca 
ł eodzień po dwie do trzech kobiet takich musi 
od progów swoich oddalać.

lVobec. tego Sekcya powzięła zamiar zało­
żenia osobnego ,,Schroniska dla położnic rekotn- 
waie*centek“ i ma już nawet na ten cel przy­
znaną przez Namiestnictwo kwotę 25.000 Kor. 
Pomimo, iż w dzisiejszych czasach suma ta jest 
kroplą w morzu, pomimo ogromnych trudności 
'W wyńajęcra lokalu, Sekcya już pracuje nad 
urządzeniem schroniska. Dopiero bowiecm akcya 
wspólna schroniska i Żłóbka może stworzyć 
Celową całość. Sprawozdania nasze rachunkowe 
wykazują, że przy dzisiejszej drożyźnie utrzy­
manie dziecka wypada przy najściślejszej osz­
czędności os 4 kor. 53 ^  A îonaja,-JSEgaftOWMI 
ta eyfra dowodzą jakie sumy pochłaniać musi 
Żłóbek i pochłaniać będzie Schronisko, a na to 
mamy tylko dary, składki i zapomogi.

To też komu na sercu leży dobroć matek i 
dzieci, w czasie kiedy dla nikogo nie jest o ży­
cie i o zdrowie tak trodno, jak właśnie dla 
nich — niech odda grosz, choćby najskromniej­
szy dla najbardziej wzruszającej nędzy, bo naj­
bardziej niezdolnej do samopomocy. W celu 
niesienia ulgi w tych wypadkach, Arcybrac- 
two Matek Chrześciańskieh postanowiło utwo­
rzyć pewien fundusz zapomogowy dla położnic. 
W myśl tego, dla wzajemnej pomocy, każda 
matka, chcąca się przyczynić do tej akcyi, mo­
że złożyć na rzecz „funduszu” 20 hal. miesię­
cznie. czyli 2 kor. 40 hal. na rok w „Biurze po­
rady Matek” ' codziennie pomiędzy godz. 9-tą 
a 10-tą rano przy ul. Siennej 1. 5. w lokalu Ma­
tek Chrześciańskieh na parterze. Skrojonym 
tym datkiem umożliwi przytułek i odpowiednią 
piełęgnacyę choć jednej-znękanej chorobą ko­
biecie i choć jednemu biednemu dzieciątku.

Datki uą ceł Sekcyi Żłóbka im. H. Sienkiewi­
cza przejmuje Administracja „Głosu Narodu” .

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 23 marca.

Urzędowo donoszą dnia 22 marca:
Kie w a  iric szczególnego do doniesienia.

Sie? sztabu generalnego.

Ofenzjwa niemiecka we Francyi,
Berlin, dnia 23 marca.

Urzędowo donoszą dnia 22 maica:

Zachodni teren wojny:
Fpoat wojsk ks- Ruprechts, i następcy 

hromi: Ostendę ostrzeliwano od strony mo- 
***• We Flandryl belgijskiej I francuskiej 

silna walka ogniowa. Kilka razy 
wdzierały sję nasze oddziały wywiadowcze 
ao f^ntyjaeielskich linii. Od poktdniowo- 
r 8*  strony- Arras do La Fere zaatk-
Kowanś?uy stanowiska angielskie. Po sil- 
nem ozaałatóu ogniowem artyleryi i miota­
czy s ą  ruszyła nasza piechota naprzód sze­
rokimi odcinkami 1 wzięła uierwsze linie nie- 
jHzytecielskie. Miedzy La Fere a Soissons, 
po obu stronach Rebusu i w Szamoanii wal­
ka ogniowa stała się fatenzywnieisza. Od­

działy szturmowe w wielu odcinkach przy­
wiodły jeńców.

Grupa wojsk gen. Gallwifcaa i kg. Albre­
chta: Nasza ar ty I ery a kontynuowała mszcze­
nie nieprzyjacielskich stanowisk Piechoty i 
ba tery i pod Yerdun. Także na froncie lota- 
ryńskim działalność artyleryi często się po­
tęgowała.

Z innych widowni nic nowego.*
Pierwszy jen. kwatomiiistrz Ludendorff.

16.000 ieóców, 200 armat
Berlin. B. kor. B. Wolffa. Sukces wczoraj­

szego dnia w walkach między Arras a La 
Fere rozszerzono dalej atakiem. Dotychczas 
doniesiono o wzięciu 16.600 jeńców i 200 
armat. Pod Yerdun wzmocniła się walka 
ogniowa.

Atak na froncie SB km.
Londyn. B. koT. W Izbie gmin zawiadomił 

Bonar Law o rozpoczęciu się ahaku piecho­
ty niemieckiej na froncie angielskim. Atak 
wykonano na froncie p r z e s z ł o  80 kim. i 
jest*n a j w i ę k s z y  m, jaki pod jęto na tym 
punkcie od początku wojny. Nasz sztab ge­
neralny —  rzekł Bomr Law —  i rada. wo­
jenna w We "-'du przestudyowały natural­
nie dokładni;. wszystko, co trzeba przed­
sięwziąć w raz i o ataku. Potrafimy stawić 
mu czoło.

WIELKIE MASY W  WALCE.
Londyn. B. kor. Korespondent Reutera na 

angielskim froncie telegrafuje: Zdaje się, 
że Niemcy wdarli się w linię frontową mię­
dzy Scarpą a Yendhuilles, ponieważ wspie­
rani przez silną artyleryę rzucili do walki 
w i e l k i e  ma s y .  Jeżeli nie zostaną po­
czynione niezbędne zarządzenia przeciw te­
mu, sytuacya będzie prawdopodobnie na 
chwilę naruszona.

Los prowincyi nadbałtyckich.
Wfedeó. (Telefonem). „N. Pr. Presse” podaje 

informacje „Lok. Anzg.“ berlińskiego w spra­
wie losu prowineyj nadbałtyckich. W kołach 
parlamentarnych niemieckich uważają los tych 
prowineyj za zde c y d o wa n y .  Sprawa 
niebawem się wyjaśni. Wskazują na to, że u- 
kład pokojowy z Rosyą pozostawił wprawdzie 
ostateczne uregulowanie państwowości Inflant 
i Estonii otwartem, jest jednak w y k 1 u c z o- 
n o m, aby te prowineye wróciły pod  pano­
wa n i e  r o s y j s k i e .  Sprawa ta rozważana 
jest obecnie z przedstawicielami rosyjskimi, 
którzy przybyli do Berlina, przywożąc ratyfi­
kowany układ pokojowy. Rozwiązanie sprawy 
prowineyj nadbałtyckich nastąpi prawdopodo­
bnie przez z j e d n o c z e n i e  I n f l a n t ,  Kur* 
1 a n d y i  i E »  t on  i i  w formie uni i  p e r s o ­
n a l ne j  z P r u s a mi  z zastrzeżeniem gospo­
darczej autonomii tych prowineyj. Los L i t w y

parcie ich reprezetdaey! ludowych na s z e ­
r o k i e j  podstawie, gdyż tylko wtedy będą 
one posiadały atuorytet i zaufanie ludu. —  
Żądanie wprowadzenia własnego zarządu 
c - y w i l n e g o  wr tych państwach uważa 
rząd za u z a s a cl n i o n c. Rząd jest też 
zdecydowany współdziałać, aby odpowie­
dnie układy zawrzeć jak najszybciej.

Układy i rezolucje przyjęto w 2 i 3 czy­
taniu. Parlament odroczył się do 16 kwie­
tnia.

Przeciw rewslacyom Lichnowskiego.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa ogłasza na­

stępujące stwierdzenie:
1. W  sprawie rzekomej rady wojennej, czy 

rady koronnej, albo konferencji pod prze­
wodnictwem cesarza i przy współudziale 
delegatów Austro-Węgier w dn, 5 lipca 1914 
istniały już pogłoski przed wybuchem woj­
ny. Pogłoski te są b e z p o d s t a w n e .  Ani 
5 liipca 1914, ami w innych dniach w owym 
czasie nie odbyła się taka rada.

2. Rokowania z Austro-Węgrami w spra­
wie trudnej sytuacji, wywołanej przez mord 
serajewski, były prowadzone w y ł ą c z n i e  
przez kanclerza państwa i urząd spraw za­
granicznych. Konstytucyjne, kompetentne 
instaneye ponoszą jedynie^ f o r m a l n ą  i 
m a t e r y  a 1 n ą odpowiedzialność za prze­
bieg tych rokowań.

3. Polityka ces. rządu była w p e ł n e j  
z g o d z i e  z inteneyami cesarza i była 
skierowaną w cel-u zachowania pokoju. Na­
turalnie pokój nie mógł być okupiony przez 
z d r a d ę  na Auefcro-Węgrzech. W  przeko­
naniu, że jasność i szczerość w zawikłanej 
sytuacji jest najlepszą (polityką, nie miał w 
tej sprawie rząd cesarski żadnych wątpli­
wości.

4. Tak samo Ces. rząd specjalnie rosyjski 
rząd nie pozostawił w p^epewności, że ro-

 i  „.fi _ ~  ™  M  n  n  r ł i  A  + \ r n 7 !A  fTllO _syjsiea mobilizacja oznacza nie tylko na­
tychmiastowy niemiecką mobilizację, lecz 
także z koniecznych powodów i wojnę.

5. W obrębie tych przez przymierze i obo­
wiązek samoobrony zakreślonych granic, 
stało się, że cesarz i jego rząd uczynili aż 
do Ostatniej chwili wszystko możliwe, aże­
by nie dopuścić do katastrofy. Gdzie leży 
wina wojny światowej, wykazał dostatecz­
nie proces Sochom linowa, także tym wąt­
piącym, którym' nie wystarczają niemieckie 
twierdzenia. i dokumenty.

L1CHNOWSKY POD SAD.
Wiedeń. (Telefonem). „Koeln. Ztg” zamie­

szcza szereg listów, nadesłanych do redakcji, 
w których autorzy domagają się, aby ks. Lich- 
nowsky został s ą d o w n i e  ukar any .  Czło­
wiek taki musi być wydany na łup publicznej 
pogardy.

Obrady izby panów.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedze- 

- na "W ftfl' te iTt f dr. 81 e g h a r.d.t
z w i ą z k u  z N i e m c a m i  przez konwecyę 
polityczną i gospodarczą.

Oo do stanowiska Finlandyi, to koła niemie­
ckie liczą się z tern, iż po powrocie uporząd­
kowanych stosunków w p ł y w  n i e m i e c k i  
ujawni się przez przyjazne stosunki pod wzglę­
dem politycznym i gospodarczym.

Obrady parlamentu niemieckiego. 
•

Berlin. B. kor. Parlament przyjął dziś 15 
miliardowy kredyt wojenny w trzodom czy­
taniu przeciw głosom nic,zależnych socjali­
stów. Następnie rozpoczął drugie czytanie 
układu pokojowego z Rosyą i Finliairdyą. —  
Socjaliści, centrum i ludowa partya postę­
powa postawili rezolucję, która wyraża mar 
dzieję, że uczyni się zadość prawu s a m o ­
s t a n o w i e n i a  o s o b i e  L i t w y ,  P o l ­
s k i  i K u r l a n d y i  i że ẑarządizi się nar 
t y c h  m i a s t  rozpoczęcie budowy tych 
państw na podstawie ich własnego zarzą­
du cywilnego, że dotychczasowe ich repre­
zentacje ludowe zostaną r o z s z e r z o n e  !  
że u k ł a d y ,  które sobie ich dotychczaso­
we reprezentacje ludowe życzą zawrzeć z 
p a ń s t w e m  n i i e m i e c k i e m ,  zostaną 
jak najrychlej zawarte. Potem przedłożono 
rezoluoyę- fcomisyi budżetowej, która prosa 
kanclerza państwa, aby pray wymianie do­
kumentów ratyfikacyjnych pokojowych do1 
prowadził między kontrahentami do zgody 
w tym kierunku, żeby spory były przedkła­
dane s ą d o w i  r o z j e m c z e m u .

W  dyskusyi pos. G r o e b e r  zażądał 
p r z y s p i e s z e n i a  załatwienia s p r a w y  
p o l s k i e j  w porozumieniu z Au&tro-Wę- 
grami i z n i e s i e n i a  jak najrychlej usta­
wy o w y w ł a s z c z e n i u ,  oraz całego u- 
sfcawodawi&twa wyjątkowego.

Wicekanclerz P a j o r  oświadczył, że 
rząd może uważać rezolucję stronnictw wię­
kszości tylko za potwierdzenie swojej do­
tychczasowej polityki i  podnietę do postę­
powania. tą drogą dalej. W« sprawie Polski 
powiedział kanclerz, że poważne koła poli­
tyczne polskie rozpoczęły z n o w u * p o m a ­
ga  ć w przygotowywaniu urządzenia Pol­
ski. Niemcy i Austro-Węgry witają każde 
współpracownic fcwo, które popiera ich za­
miary idące ku temu, aby przy zabezpiecze­
niu własnych interesów mieć dobry sąsiedz­
ki stosunek z nowenn państwem. Także rząd 
sądzi, że warunkiem dobrego państwowego 
rozwoju Litwy, Polski i Kńrłandyi jest o*-

przedłożyli wniosek w sprawie zmiany i u- 
zupełnienia prawnych norm co do stanowi­
ska i poborów profesorów uniwersytetów 
i równorzędnych szkół i wyższych zakła­
dów.

Hr. T  h u n i S a 1 m uzasadnił swój wnio­
sek w sprawie zaopatrzenia powracających 
do domu rezerwistów i jeńców wojennych.

Wniosek przekazano komisyi socyalno- 
politycznej.

Po referacie sprawozdawcy hr. S c h e y  a 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu u- 
stawę w sprawie stwie/dzenia śmierci i za­
ginionych w obecnej wojnie, jakoteż postę­

powania celem stwierdzenia śmierci —  
wreszcie ustawę o sprzedaży gruntów/na­
leżących do majoratów.

Bar. S c h e y referował wniosek bar. 
Eiselsberga co do zmian i uzupełnienia pa­
tentu o broni.
ę. Br. W  a s s i 1 k o wniósł poprawkę, doma­
gającą się kary aresztu 4 tygodni, wzglę­
dnie grzywny do 300 koron dla spTzeda- 
dającego broń palną osobom nie posiadają­
cym karty na broń.

Ustawę przyjęte wraz z poprawką w dru­
giem i trzeciem czytaniu.
* Przyjęto następnie po referacie Dra K  o- 

r y t o w s k i e g o  bez dyskusji w drugiem 
i trzeciem czytaniu projekt ustawy o ze­
wnętrznym wyglądzie monet złotych i sre­
brnych waluty koronowej.

Dalej przyjęto po referacie hr. W  a 11 e rs- 
k i r c h n e r a  i przemowie ministra Ćwi­
klińskiego w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę podwyższającą minimalne pobory i 
emerytury katolickich księży, jakoteż mi­
nimalne dochody dygnitarzy i kanoników 
przy kapitułach katolickich, obrządku ła­
cińskiego, greckiego i ormiańskiego, —  po 
referacie dra E x n e r a  przedłożenie w 

sprawie zmiany ustawy o zapomogach na 
czas obecnej wojny i po referacie ks. L ob- 
k o w i t z a  ustawę w sprawie rozszerzenia 
podatku wojennego na r. 1918.

Wiceprezydent zamknął posiedzenie ży­
czeniami świątecznemi. Termin następnego 
posiedzenia będzie podany pisemnie do wia­
domości. ' i

O UDZIAŁ W  ROKOWANIACH. 
Wiedeń. B .kor. Posłowie Friedman, Ko- 

lessa, Kuhn, Schiirff, Serbu,rukazali się dziś 
w imieniu podkomisyi komisyi żywnościo­
wej, zajmującej się sprawami importu z U­

krainy u prezydenta ministrów i'przedsta­
wili mu życzenie, aby galicyjscy u k r a ­
i ń s c y  posłowie ze w s c h o d n i  ej Galicyi 
i r u m u ń s c y  posłowie z Bukowiny brali 
również udział w r o k o w a n i a c h  w K i- 
j o wie i wogóle w sprawie obrotu z Ukrainą 
Besarabią i Rumunią. Prezydent mini­

strów obiecał, że na posiedzeniu podkomi­
syi, które się odbędzie w środę 27 b. m. zaj­
mie wobec tej inieyatywy stanowisko.

FINLANDYA A AUSTRYA. ’ 
Sztokholm. B. koT. ,,Sven$ka Dagbładet” 

notuje pogłoskę o blizkiem zawarciu trakta­
tu pokojowego między Finlandyą a Austro- 
Węgrami.

Holandya a koalieya.
Haga. B. kor. Według informacji Biura 

korespondencyjnego, w ministerstwie spraw 
zagranicznych do godziny 1 w nocy nie by­
ło żadnej wiadomości od koakcyi w sprawie 
okrętowej.

ANGLIA O REKWIZYCYI OKRĘTÓW.
Londyn. B. kor. Reuter. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby niższej zawiadomił mini­
ster blokady Cecil, że rządy koałicyi posta­
nowiły zarekwirować wszystkie okręty ho­
lenderskie, stojące w portach koalieyi, i 
przedstawił warunki, pod którymi ma się 
dokonać zajęcie okrętów. Rządy koalieyi 
będą się starały ugodzić z towarzystwami 
żeglugi w sprawie zapłaty za wynajm i pre­
mie ubezpieczenia, i po ukończeniu wojny 
oczywiście zwrócą tonaż właścicielom, lub 
też wynagrodzą im ewentualne straty.

ZAJĘCIE x OKRĘTÓW HOLENDERSKICH.
Waszyngton. B. kor. Reuter. Sekretarz 

marynarki Daniels zawiadomili, że rozkaz 
przejęcia okrętów holenderskich zyskał 
wczoraj wieczorem moc obowiązującą* Część 
marynarzy holenderskich pozostanie zajętą 
na okrętach, inni jeśli będą chcieli pozostać 
w Ameryce, będą otrzymywali od rządu o- 
meijkańsikiego wynagrodzenie. Owi mary­
narze, którzy będą chcieli powrócić do Ho- 
landyi, będą tam odesłani ale możności naj­
prędzej. i

Nowy. gabinet rumuński.
Bukareszt. B. kor. Gabinet Morghilomana 

przedstawia się następująco: Marghiloman 
prezydent ministrów i teka spraw wewnętrz­
nych, Arion sprawy za graniczne, generał 
Herięu wojna. Tymczasową siedzibą rządu 
są J&ssy. Nowi ministrowie należą do stron­
nictwa konserwatywnego.\ ck \

PROGRAM NOWEGO RZĄDU.
Bukareszt. B. kor. Marghiloman wydał na­

stępującą odezwę do kraju: Pierwszem za­
daniem nowego rządu będzie z a w r z e ć  
w terminie nam wyznaczonym p o k ó j ,  
którego podstawy ułożono w  preliminarzu z 
5 marca. Warunki pokojowe zawarte w pre­
liminarzu zostały już po części wykonane. 
Dla wypełnienia tych ciężkich zadań bę­
dzie musiał rząd wytężyć wszystkie siły, a- 
by ofiary poniesione przez ojczyznę jak naj­
mniej osłabiły jego siłę gospodarczą i po­
lityczną. Drugie zadanie jest podwójne: we­
wnętrzna odbudowa i reorganizacja we 
wszystkich dziedzinach państwowości. Bo­
lesne doświadczenia, poczynione przez kraj, 
wskazują jak pilną i stanowczą jest konie­
czność rozwiązania tych zadań. W  tym du­
chu idąc, rząd postawi na czele swego pro­
gramu zupełne i rozsądne rozwiązanie spra­
wy agrarnej, oraz powołanie szerokich mas 
ludu do życia politycznego.

Sowjety ratyfikują pokój.
Moskwa. B. kor. Pet. ag. teL donosi: Dziś 

o godz. 12 w nocy nadzwyczajny kongres 
sowjetów w jawnem głosowaniu uchwalił 
r a t y f i k o w a ć  t r a k t a t  p o k o j o w y
z państwami centralnemu

O SZYBKI POKÓJ.
Berlin. B. kor. Jak podaje „Łokalanzei- 

ger“ , podczas odwiedzin rosyjskiego komi­
sarza ludowego dla spraw zagranicznych 
okazało się, że jest silną wolą Rosyi dojść 
do szybkiego pokoju niemi e cko-rosy jakie go. 
Trudność, jaka dotychczas jeszcze pnzeszkar 
dzała ratyfikowana^ jak się zdaje, w  pew­
nym stopniu została usuniętą, gdyż irząd ro­
syjski zarządził natychmiastowe' odesłanie 
zawleczonych 600 mieszkańców Inflant i 
Estonii.

PA R T YA  „PORZĄDKU W ROSYU.
Wiedeń. (Telefonem). „W. Alłg. Ztg” donosi, 

żę „Prawda” ogłasza, 5t w Petersburgu i in­
nych miastach Rosyi wojska soeyal-rewelucyo- 
uistów i paartye burżuazyjne organizują nową 
partyę t. zw. „porządku”, która ma podjąć 
walkę z bolszewikami.

PRZECIW POKOJOWI.
Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Bit.” do­

nosi na podstawie informacji rRussk. Wicdo- 
mosti”, że stronnictwo socyalno-rewolucyjne 
oozązuciło w Moskwie odezwę, wzywającą 
wszystkie organizacye do urządzania w czasie 
Świąt m a n i f e s t a*cyj p r z e c i w  p o k o ­
j o w i  Bolszewicy wydali ostrzeżenie, że do 
demonstracyj nie dopuszczą, a wszelkie wy­
kroczenia stłumią z całą surowością.

Mąka galicyjska dia Ukrainy.
Lwów. (Tćlefonem). „Gazeta Wieczorna*1 

na czele numeru pnzynosi w depeszy pod 
tytułem: „Mąka galicyjska jedzie na Ukrai- 
nę“  następującą informacyę swego kore­
spondenta z Gzerniowiec, zaczerpniętą z kół 
wojskowej admanistracyi:

Wobec trudności w dowozach środków 
żywności z Ukrainy, o czem niedawno mó­
wił prezydent ministrów Dr S e i d l e r ,  
przy konieczności stałego aprowizowania 
wojsk Tuchomych operujących na Ukrainie, 
zachodzą potrzeba stałego z a o p a t r y w a ­
n i a  t y c h 1 w o j s k  w ż y w n o ś ć  za po­
średnictwem Ihm etapowych. W  ostatnich 
dniach Urząd obrotu zbożem przeznaczył dla 
tych wojsk o k o ł o  100 w a g o n ó w  mą­
ki proweniencji a u s t r y a c k i e j .  Mąka 
ta już została wysłaną. Dalsze transporty 
mają nastąpić.

(Informacja powyższa pokrywa się co do 
treści ze słowami prezydenta m. Krakowa 
p. Fedorowicza, który na ezwartkowem po­
siedzeniu Rady miejskiej mówiąc o trudno­
ściach aprowizacyjnych i widmie nędzy, po­
wiedział między iimemi, że obiecywana mą­
ką ukraińska nie nadchodzi, natomiast 
przez Galicję zamiast ze wschodu na" za­
chód idą wagony z mąką na wschód, w ślad 
za wojskiem, które na. tym żyznym terenie 
ukraińskim żywić trzeba zbożem krajowem. 
Przyp. Red.).

Wiadomości telegraficzne.

Min. Twardowski we Lwowie.
Lwów. B. kor. Min. Twardowski udzielał 

dziś przedpołudniem audvencyi. Potem zwie­
dził kilka instytucji miejskich założonych 
podczas wojny, kuchnie wojenne i zakład 
aprowizacyjny miejski. Na wieczór przyjął 
zaproszenie prezydenta Rulewskiego na her- 
bątę. .

Wyprawa austryacka po zboże.
Kijów. B. kor. Ausbro-węgierski poseł hr, 

Forgach przybył tu wczoraj z komisją skła­
dającą się z 35 członków.

Dodatek drożyźniany dla urzędników.
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki poranne 

mieściły wiadomość, że kwestya udzielenia do­
datku drotyżnianego dla fionkeyonaryuszów 
państwowych jest już rzeczą zupełnie pewną. 
Wieczorna „N. Fr. Presse” dowiaduje się, że 
wprawdzie odnośny projekt nie jest jeszcze 
gotowy i termin udzielenia dodatku nie zo­
stał jeszcze ustalony, ale z pewnością przy­
jąć należy, że obecny dodatek Y/yniesie tyle* 
co udzielony w listopadzie R)17 r.

N U b  E S Ł U t S E .

Już z  elruku

Fantazya spsłeszna z r. 1881.
S T E F A N A  BU SZCZYNSKIEG O

AUTORA „UPADKU EUROPA.
Cftnn K, 3.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Adml- 
nistracyi „Głosa Nar»du“ Kraków, Krzyża 11, któ­
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaaiti należytości. 3Sd
Przesyłka -zwykła 10 k., przes) ika polecona 35 h. |

k Podziękowanie.
Za troskliwą i pełną poświęcenia opiekę 

lekarską do ostatniej chwili życia uieodżałowa* 
nego męża mego, ś. p. Bolesława Małeckiego/ 
WP. Drowi Schwarzowi i Gaśkowi; za odda-, 
nie ostatjniej przysługi Przewiekb. Ducho-; 
•wieństwu, JWP. Prezydentowi miasta J. Fe- 
derowieżowi wraz z Prezydyum, Kolegoną 
Przyjaciołcmi i PT. Publiczności, oraz tym, 
w zystkim, którzy okazali mi wiele współczuj 
cia w tak bolesnej stracie, składam serdeczna! 
„Bóg zapłać”. Małecka,

?

* A N T O N I  S A W I Ń S K I
weteran z roku 1883, 

zmarł w Brzeźnicy przy Bochni dnia 17-go 
marca 1918 r., zaopatrzony św. Sakramentami.
Tą drogą zawiadamia urząd parafialny rodzinę 
zmarłego tj. Maryę z Królikowskich Sawińską 
I córki Klementynę i Barbarę i pros! znają­
cych te osoby o zawiadomienie je listownie, 
by jak najrychlej zgłosiły się po spadek po 

zmarłym.

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW  KRAKOWIE
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Gdzie p6£ś4t
TEATR  MIEJŚk T

IM. JOL SŁOWACKIEGOm
W sobotą 23 marca b. r.

MtRYIt LESZCZYŃSKA
dramat biatar. w tfakt T. Kolczyńskiego.

P «ną l«k  o ftdslBi* 7.

Ropsrtusr taałrz In. J.Słowa®kItga.
Nladsi  e la pop.: „Myszy bezkota", 

wiacz.: „Marya Leszczyńska".

TEATR LUDOWY
BUCA RAJSKA NUMER 12.

I  atoli 23 sani t. m  l«fe 3 „jdsitla

Z B Ó J C Y
ragtdya w 8 aktach Frydsryka Szyilar*. 

W uboi* 23 u u  k. r. 1 pfc. 7 m o n

BARON KIMMEL
•perełka w 3 aktach Pardcs-MIlo.

RtpartMir taatrz ludewsg*.
N i td z fa l a popoł.: „Champfgnol 

mimo woli", wlecz.: „Flirt**.
Poni edz i a ł ek  pop.: „Za wolność 

w Letionyl*Vwiecz.: „Księżniczka czar­
dasza*.

W to r . lt :  .Śluby Dąb.ickle'. 
Środa  pop-- .Zbójcy",wlecz.: .Rótt 

Stambułu**.

TEATR ŚWIETLNY

U C I E C H A
UL LRTGPAOA II.

Od piątku 22 do irody 27 mąrca 
*

I
komedyo-dramat w 4 aktach 
ze słynnym Fanfontasem
w roli naczelnej.— Ponadto

to nasz Pu I i
komedya w 2 aktach.

Km Z A C H Ę T A
RYHEK QŁ PAŁAC SPISKI.

It
dramat senzacyjny kryminalny 

w 5 aktaćh.

'  Ponadto inne obrazy.
P R O M I E Ń  P o g g s L t l

senzacyjny dramat w  5 akt. 
z w ie lk ie j sery l a rcyd z ie ł 

„N a rd łsk *1
prolongowany pe nadzwyczajaem 

powodzeniu w „Uciesze**.

iK IN O -W A N D A
•U L . 8 W . GERTRUDY NR . 5.1OPnnrnoeBrooooooDC i
2Z powodu robót budowlanych; 
£ przedstawiania na krótki ezas| 
• wstrzymana. |

rozpoczęcie ogłoszg •• Ponowne

I plakaty. !

KINO LUBICZ
« L  LUBICZ L. 15, ebek dworca kelejew

Od 22 do 25 marca b. r.

Kamień pod kamieniem
dramat w 4 aktach.

Rita robi wszystko
komedya w 3 aktach.

Jarmark — zdjęcie z natury. 
Peeiątek przedstawień e pedz. 5. popeł.

KINO OPIEKA
B U C A  7.IRT.0NA NUMRR 17. 

Od 22 do 24 marca b. r.

lito  i M i i i t i n  Blin
komedya w 6 częściach. 

Ptnadto senzacyjny dramat w 2 częśc.
K s l « £ n i « k a  ulicy.

IZTUKAK IN O T E A T R
HOTEL SASKI, 

ei. ś#. Jsna L 6.

Od czwartku dnia 21 marca b. r.

■ w m m o m M % j w o
wielki dramat w 6 częściach. — Wspaniałe de- 

koracye. — Oryginalne zdjęcia.

Ponadto obrazy z natury.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 31/*).

Starsza ©gofea
poszukuje miejsca do sa­
moistnego prowadzeniago- 
spodarstwa na plebanii, 
dworze, leśnictwie lub 

młynie. Może się zająć 
dziećmi lub choremi. Prócz 
znajomości gospodarstwa 
także szycie I gotowani*. 
Wiadomość: Biuro posad 
Stefan Mikulski Kraków, 

Szewska 15. 649

Do wynajęcia od 1-go kwietnia

L O K A L 666

złożony z 10 obszernych ubikacyi: 
łazienka, gaz, elektryczne oświetlenie. 
Oglądać można od 2—4 Poselska 9, I. p.

Zarząd Ogrodu Botanicznego
668 przyjmie zaraz

zdolnego ogrodnika
mogącego się w y k a z a ć  odpowiedjiiemi 
świadectwami. — Warunki podaje się na 
jcniejcu: Ogród Botaniczny, Kopernika 25.

Do sprzedania realność
składająca się z domu parterowego, z pięterkiem, 
o dziesięciu ubikacyach, z tego ośm umeblowanych, 
s dwoma •grodami, razem obszaru około 5 morgów, 
w ślicznej okolicy, w miejscu klimatycznem, stacya 
kolejowa, pół godziay od miasta powiatowego. Zgło­
szenia: L. K I  l i ,  Powiatowa Kasa Oszczędności 

w Krakowie, Pi jarska 1. 666

Ślusarz maszynowy
mający się także na insialacyach elektr., 
wolny od wojska, poszukuje odpowie­
dniego stałego zajęcia. Oferty uprasza pod 

adresem: J. Zawartka, Okocim. 660

RilU/pnnPPa akademika, Polaka, do samo- 
UUlfGI Hol u istnej nauki dwóch chłopców, 
klasa pierwsza i trzecia normalna, pod ko­
rzystnymi warunkami poszukuje dom oby­
watelski w  Galicyi wschodniej. Zgłoszenia 
przyjmuje adw.Dr.Bosakowski Horodenka.

690

Józef Olszowski

li
broszura obejmująca program, jakim pójść 
powinna akcya rządowa. — Cena K 2*50.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny skład:

Liga Pomocy przemysłowej
nl. Straszewskiego 28. 414

władającą biegle językiem polskim i nie­
mieckim z gruntowną znajomością steno­

grafii przyjmie zaraz

Wojenna Centrala Handlowa 616
(Oddział rolniczy)

Kraków, Sławkowska I. 4, II. piętro.

VV dobrach Skrzeszowice
w Królestwie Polskiem

wakuje posada rządcy.
Zgłoszenia listowne pod adr.: Kleszczyński, 

o. p. Kocmyrzów, Galicya. *23

S M  llffl t a M a t t w
F. Gołąb, W. Struzik i F. Wróblewski

Kraków, Pędzlchów 4 (dom własny).

Przyjmuje roboty: budowlane, konstruk­
cyjne, reparacye maszyn rolniczych i w  za­

kres ślusarstwa wchodzące. 555

Z dołem 16 k  ib. otwarta została Filia Fabryki
H E R B A T O N U

przy ul. Karmelickiej 1. 18.
łłorfiołnn u*niny przez c. k. Urząd probierczy jako 
floi U dl UH nap(5j dla zdrowia nieszkodliwy i znacznie 
lepszy od Innych surogatów, zastępuje w zupełności 
najlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżeczki 

•a szklankę gotowanej wody.
1 litr z rutóęm 3 K 60 h. —  bez rumu 2 K 80 h.
Flaszkę należy przynieść za sobą. — Zamówienia na 
prowincyę uskutecznia filia odwrotnie za nadesłaniem 

połowy należytości z góry lub beczki.

Kazlmiarz Ludwiński
Kraków, ul. Karmelicka 18 Filia. 585

Miejski teatr ludowy przyjmie:
1) elektromechanika, 2) rekwizytora z kaucyą łub 
gwarancyą, 3) krawca, 4) kilku robotników sceni- 
tęnych (maszynistów), 6) stróża dochodzącego 1 kur­
sora. Kandydaci ińuszą być nieposzlakowanej prze­
szłości oraz wolni od wojska. Zgłoszenia w kanefelaryi 
teatralnej przy ul. Rajskie] między godz. 7—8 wieczór.
651 D YR EK C YA .

06 sprzedania
w Krościenku nad Dunaj­
cem rasSność nowa, wy­
godna, południowo-słone- 
czna, widok na Pieniny. 
Dla adwokata dobry in­
teres. Pośrednictwo wy­
kluczone. Wiadomość u p. 
Gustawa Marszałka Nowy 

Sącz. 635

Pokoje, O b io if
pryw atn e 

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 646

Z e g a r m is t r z a
pomocnika I praktykanta 
poszukuje J. Płonka Kra­
ków, Szewska 12. 621

! BACZNOŚCI
Kto ma do sprzedania

KASĘ KONTROLĄ
niechaj się zwróci do Na- 
tioaal Registrier Kasses 

Gesclischaft m. fe. H. 
Wiedeń VII., Siebeostera- 

gasse 31. 658

Przewoźne prasy do słomy i siana, Części do maszyn 
żniwnych Deeringa, Kosiarki-Źniwiarfcl, Grablarki-Frze- 
trząsacze do siana, Slewniki rzędowe 4o zboża, Apa­
raty do bielenia i dezynfekeyl, Parniki do ziemniaków

dostarcza ~

SYNDYKAT ROLNICZY Lwów, Słowacklsgo 14

najwybitniejszych m a la rzy  (Aksentowicza, 
Brandta, Chełmońskiego, Dębickiego, Chle­
bowskiego, Fałata, Grottgera, Gryglew- 
skiego, Jul. I Wojć. Kossaka, Malczew­
skiego, Matejki, Podkowińskiego, Stanisław­

skiego, Wyczółkowskiego i wielu innych oraz kilka starych obrazów)

Potrzebny chłopiec
do usług przy sklepie 

mieszanym.
Wiadomość Centralne Biu­
ro pośrednictwa pracy, po­
sad i służb Stefanii V©gle- 
rswej Kraków, ulica Go­

łębia S. 661

be^ ian tow e,
butaay — średniej wiel­
kości — za gotówkę lub 
wymianę ua garderobę 
częściowo. Zgłoszenia pod 
„brylaatow® kulczyki" do 
Adraialstracyi „Głosu Na­

rodu*'. 662

Poszukują rządcy
•d 1 majt< Hr. Szeptycki 
Przyłbice, ptczta w wiej­
ącą, stacya Sądowa Wi­
sznia. — Nieuwzgłędnlone 
podania pozostaną bes od­

powiedzi. 669

Garia? u p f t m
mało używany, aa mło­
dzieńca szczupłego, śre­
dniego wzrostu, jest do 
sprzedania ul. Floryaóska 
56, oficyna, I. p. aa lewo.

Siła wsdy pmi Krakowem
do wydzieilawienia teh sprzadanla.
Zgłoszenia listowne pod 
literami Dr. S. M. do Ad- 
ministracyi „Głosu Naro­
du". Zgłoszenia nieuwzglę- 
dnione pozostaną bez od­

powiedzi. 529

Staruszka
córka oficera wojsk pol­
skich s roku 1531, nie­
udolna do pracy s powodu 
starości I iłamasla ręki, 
sprasza o łaskaw* wspar­
ci*. Datki przyjmuje Admł- 
sfstracya „Głosu Narodu**.

Starsza
chora kobieta
• • s k a w i o i a  wszelkich 
środków do tycia, nprasza 
•  łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Admialstraeya 
„Głosu Narodu* dla J.H.

W myśl uchwały Komisyi gazowo-elektrycznej z dnia 14-go marca 
1918 r. podwyższa się cenę prądu

dla światła s K 1"- na K 1*20 
„ motorów „ —*35 „ —*5©

za 1 kwg i znosi się taryfę specyalną dla klatek schodowych, jak również 
i ryczałty.

O ile dla braku elektromierzy ryczałt musi być nadal 'zatrzymany, 
ryczałt ten wynosić będzie rocznie za 1 lampkę oszczędnościową do 
25 świec:

a) w razie świecenia do  godz. 19 wieczór K 48"—
b ) yy yy yy @  yy 3 6 "

Przy zaprowadzeniu czasu letniego z różnicą o 1 godzinę zniża się 
ryczałt o K 1*— za lampkę miesięcznie. ^

Czynsze za najem elektromierzy podnosi się o 50 hal. względnie 
o K 1*— miesięcznie. * '' ^

Podwyżki obowiązują począwszy od odcz^ów marcowych, czyli, źe 
rachunki kwietniowe wystawione będą już po cenach podwyższonych.

Kraków, dnia 15-go marca 1918 r.

667 Dyrek^a.
Elektrowni miejskiej,w Krakowie.

Ogłoszenie.
Rada nadzorcza Towarzystwa pożyczek i oszczędności w

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczosą poręką

iczu How f??

Na tydzień K. B. K.
Leon Twarecki, Lwów 12 K; Powiatowy 

mitet Ratunkowy w Dąbrowie Górniczej 3150.77 
Druga Kolumna Sanitarna K. B. K. ze ekła 
.w Królestwie Polskiem 16.827.81 K; Stanisław 
zański, Kornalowicc 1000 K; Urząd parafiam 
Kamionce Wielkiej 90 K; X. Stanisław Sm 
Łączki* kucharskie 10 K; Kaysiewicz, Mi 
111.72 K; Małgorzata Maikowa, Zegartowice 4 
Henryka Skarbkowa, Wielopole 4 K; X. Fr. 
sner, Żywiec 10 K; Inżynier Władysław Wło 
czyk, jako dobrowolna rata za luty i marzec 400 
Helena Płocka, Wolica 120 K; X. Józef K 5 
Czudec 30 K; Dyrekcya c. k. I-szej szkoły r 
nej we Lwowie, od profesorów i uczniów 402 
Henryk Tchórznicki, Pisarowce 100 K; Dcchó 
uroczystości Kościuszkowskiej w Gołoncgu, z* 
Piotrowskiej, na Litwę 5.10 mk., 107 rb., 73.34 
Aleksander Kreutz 20 K; Wanda Lilpop, jako 
za marzec 10 K; Stanisław Baziński 5 K- NC 
(za jedną markę, zbywającą w kasie) 1.50 K; N- 
18 mk., 1 kop.; Dzieci szkolne z Gronia, pni 
Białka 22 K; N. N. 1 K; Z Gotkowskicli Bar 
Jordan-Stojowska 20 K; N. N. 1 K; Kasa os 
dności miasfa Krakowa, ze składek 361.43 Kv 
rekeya ,c. k. gimnazyum w Jarosławiu 265.90 
C. k. Starostwo, Tarnobrzeg, od Gminy w 
ehocinie 80 K, od Gminy w Jamnicy 80 
Gminy w Brandwicy 42 K. od Gminy w Pilcno, 
81 K, (razem 183 K); K. u. ,K. Feldspital, iJr 
Feldpost 287 40 K; Sekcya Kółka rolniczego 
•bytu jaj, Raba Wyżna 500 K; Piotr Winko; 
Dąbrowa 50 K; Leszek Miernik, Nowy Sącz r 
Delegacya K. B, K., Opawa. 300.30 K; Buri; 
Dąbrowa 30 K; Adam Jedyński, Dąbrowa ' I 
Wiktor Łotocki, Dąbrowa 80 K; Antoni Sir 
bicki. Kołomyja 20 K; Izydor Suchan, na m 
wojenne 50 Kor.; Ka. Antoni R. Gniewezyn, L 
worsk 88 Kor,; Inżynier Koibuszowsld, Koło 
kbiórka 84 K; Felilcs Drozd 20 K; Stanisław 
brzykowski, na zwalczanie zarazy w Krdk
200 K; Wydział powiatowy, Drohobycz, .
«y  109 K; Kasa oszczędności, Hyżne 29.77 
rya Winterówna, naucz., Jurków 3.15 K; 
kób Fijałek, Feldkurat 48 K; Służebniczki N/P 
Kąty 55 K; Dyrekcya Krajowej szkoły kupjc. 
Biała, zebrane pizez młodzież 42 K; W ydziay 
Powiatowej, Kolbuszowa 50 K; Dochód z, ^r 
•tawienia i składek od gości z okazyi jubFr 
25-letn. pracy kierowniczki szkoły, Antoniny ». 
kaczy w Mnikowie 800 K; O. O. Redemptor 
Podgórze 79.20 K; X. Prof. Jan Kanty 
dzic, Nowy Targ 100 K; Koloniści Rakowe 
Bośni (wójt Dolecki) 101 K; Józefowio Kręćki 
52 K; Oberst Hohenauer, komendant 16-go pu 
Od dzieci polskich tego pułku 250 K; C. k, 
menda obwodowa, Puławy 2000 K; C. k. ti 
pocztowy, Czernichów 10 K; Dydyńska, $t£a 
cina 80 K; Szkoła żeńska wydziałowa św. 
dwigi, Nowy Sącz 800 K; Władysław Niedźwi = 
Stracliocina 80 K; C. k. Stacya emigracyjna 
święcim, od Matyldy Habdas 8 K; Towarzys 
kredytowe ziemskie, Lwów 250.80 K; FrancL 
IWoźniak na ubogie dzieci 100 K; Personal^L; 
Administracji podatków, Kraków 27.50 Kj O 
Starostwo, Stanisławów 94 K; C. k. StA»ros 
Stanisławów 1000 K; C. k. Starostwo, Dąbr' 
600 K; Kasa Wydziału powiatowego, Żydac 
100 K; Administracja dóbr Sucha, składka 
inarzec 219 K; Klasa czwarta giran. I-szcgo 
•kiego, Stanisławów 58.20 K; C. k. Sąd po 
towy, Żmigród 89.97 K; Dr Olearski 20 K: K
•ary&t policyi, Kielce, z puszki 45 K; Emil Ul 
Maków 4 K; Klasa jńąta gimn. JJ-ego polski 
Stanisławów 10.60 K; Józef Dworski, sekre
Namiestnictwa, Komenda obwodowa, Dąbr 
(Król. Polskie) 120 K; N. N. 10 K; Franci 
Soczyński 200 K; W. Winit 50 K; N. N. 4 
Redakcya „Nowej Reformy** ze składek 8381.4
Kazimierz Sulatycki, Siemianówka 100 K; Za 
gminy miasta Dębicy 20 K; Wincenty Bzow 
Zwiernik 5 K; Stanisława Karpinalówna 4 K
Jan Dec, z okazyi imienin, Mielec, szkoła że. 
150 K; Marya Niwicka, Zawadzie 4 K; Kazim 
Bartl, naczelnik stacyi Brzeżany 5 K; Zwierzelu 
gminy Rudołowice 13 K; Maryan Puzon. Lubac 
1̂00 K; Magistrat miasta Myślenic 10 K; Zwi 
chnośó gminy Lachowice 30 K; Ekspozytura 
rekcyi budowy Dróg wodnych w Krakowie 34 
Piotr Lastowiecki w Hadłach 200 K; Józef 
Jaruzelscy, Kniażę 50 K; Konwent 0. 0. Rcfor 
tów, Biecz 50 K; X. Stanisław Żeliwski, Clioc. 
100 K; Leon Berski, Tylmanowa 30 K; Kas, 
Bzczędności miasta Żywca 300 K; Jerzy Szna.y 
Prof. gimn., Jarosław 10' K.

iz

TYG O D N IK  IL L U S T R O W A
nąjwiększt, i najbogaoisj llhistnowane wydaw/iic 

polskie, liczy 68 lat istnienia.

Tyi#dnlk lllustrowany jest Informatorem w spra 
życia narodowego pod względem politycznym, 
łeczaym, literackim I artystycznym.

TygadRik lllmtrowany umieści cykl utvvorówvri 
Hstycznych I powieściowych najwybitniejszych 
plsarzów.

Tygodnik (Ilustrowany w roku 1917 zamieści er 
artykułów, obrazujących życie współczesnej l- 
czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygednik lllustrawany w roku przyszłym wydra 
szereg artykułów najznakomitszych plsarzów i nu 
cystów polskich o „Odbudowie Rzeczypospolitej*

Tygodnik lllustrswany w każdym zeszycie da 
będzie odzwierciedlenie współczesnych zdarzeń 
piórze 1 Illustracyl.

Tygednik lllustrawany da w r. 1617 około 1,90; 
wierszy tekstu I około l.ooo Illustracyl.

Prenumeratę na Tygednik IIlustrowany przyj 
wszystkie księgarnie, kantory pism i urzędy poczt 
w Królestwie Polskiem.

Przedpłata wynosi: w Krakowie rocznie 4:1 K 
półrocznie-30 K 80 h, kwartalnie 10 K40h; z l 
syłką pocztową: rocznie 48 K — h, połroczufś*
— h. kwartalnie 12 K — h.

Adrss fflll Admlnistracyi:
Kraków, Księgarnia 0. Bebsthnera I Skf, H/nai' 

1567 k

zaprasza niniejszem T. Członków Towarzystwa na

7X1. Zwyczajne Walne Zgromadzeni)
az następującym porządkiem dziennym:

1) O dczytan ie p ro tok o łu  z ostatniego Walnego* Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1917.
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na udzielen i 

absolutoryum za rok 1917.
4) Rozdział czystego zysku.
5) Wybór członków Rady nadzoiw.oj w miejsce ustępujących.
6) Wybór Komisyi rewizyjnej.

* 7) Wnioski i interpelacye. 66t

RaeSa nadzorcza.

Jednorazowa próba przekona każdego o Jako

W i m  H SŻALN E
w najlepszych gatunkach poleca

W. Olszowski J Bielecki, dawniej H. Fgjts
handsl towarów kolonialnych i win,r 

w Krakowie.
Za jak o ść  S c z y sb ść  sS^„*

Rutynowany i koncesyonowań^

M Y D L A R Z  ,
jest poszukiwany do natychmiastowegc 
nia do fabryki mydła w  większem mit 
cyjskiem. — Oferty wraz z podaniem w astmie 
przyjmuje pod „Mydlarz* Biuro dzienników i o 

szeń M. Bruck Lwów, Kościuszki 2.}^

lE B d c a i Wydawnlatwz „«o«n Narodu** Sp. * egr. ^  K • a a »  W » X 6 » y A i k Ł — TOfcAraśa .atosu Narodu**,ję_Kr«iEBwf«r^ d '


